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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
| pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
aji ulica Czarnieckiego 1. 3. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 
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Czwartek, 16 Czerwca 1892. 


Prenumerata z Przeayika 4 pocztową wynosi rocznie 16 zł, 
W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 


4 zł, miesięcznie 1 zł 


zł., miesięc znie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: 
wo wszystkich innych państwach 1 złr. 90 ct. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 


lub od I lipca do końca grudnia; 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


10 r., 


„Tygodnik Ilustrowany" dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we Lwowie rocznie 
ocznie 5 złr., kwartalnie 2 złr. 50 ct., miesięcznie 84 ot. Na prowineyi: rocznie 12 zł. 60 ct., 


ółrocznie 8 2, kwartalnie 
W Niemczech 1 złr. 60 et. miesięcznie. 
Gazety Lwowskiej, otrzymają 
drudzy 30 et. — 


półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., cze e zs 5 ct. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


NAM 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
| wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
|zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
ta września) w miejscu 3 zł, pocztą 
'4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., poeztą 
I zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
, | końca grudnia), otrzymują Przewodnik 


‘tyrvan ozgmoule y 


"qAzierupoq T 
Kqazsuem 


E | naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
gez- |do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
'k, (ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 

płata: pierwsi 75 ct, drudzy 30 et. 
W. | Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
749 |bwierórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume 
raty. 


a 

; Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
 słeieg mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
Warszawski „Tygodnik [lnstrowany*, po 
następującej cenie : 


połrocznie 5 , 


_ UZĘŚĆ URZĘDOWA © URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
maja b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby rad- 
cy Dworu w stanie spoczynku dr. Gustawo- 
wi Hailig-Hailingen zostało wypowie- 
dzianem z okazyi uwolnieniu go na własną 
prośbę od obowiązków prezesa rządowej ko- 
misyi egzaminacyjnej dla umiejętności poli- 
tycznych we Lwowie, za wieloletnią, zasłu- 
żoną działalność w tym charakterze, Najwyż- 
sze uznanie. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł : 
sędziego powiatowego Jakóba Cetnarskie- 
go w Złotym Potoku do Buczaczą i adjunktów 
sądupowiatowego: Wilhelma Jonasa w Bóbr- 
ce i Filipa Drexlera w Sieniawie, obu do 
Stryja; Kazimierza Janka w Buczaczu do 
Glinian; Jana Gailhofera w Glinianach 
do Dobromila i Józefa Tarnawskiego w 
Sieniawie do Niżankowice; dalej adjunktowi 
sądu powiatowego w okręgu lwowskim wyż- 
szego sądu krajowego Emilianowi Hołu- 
bowskiemu nadał p. Minister posadę ad- 
junkta sądu powiatowego w Radziechowie; 


następnie zamianował P. Minister se- 
kretarzami rady adjunktów sądowych: Ore- 
sta Cicimirskiego w Tarnopolu, przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, a 
Włodzimierza Gładyszowskiego w Sa- 
noku, przy sądzie obwodowym w Sanoku; 


sędziami powiatowymi zamianował: ad- 
junkta sądowego Ludwika Markowskie- 
go we Lwowie, dla Wojniłowa, a adjunkta 


sądu powiatowego Włodzimierza Huzara 
w Stryju, dla Złotego Potoku. 


adjunktami sądowymi zostali mianowa- 
ni adjunkci sądu powiatowego: Hirsch Gut 
„w Peczeniżynie, dla Sanoka; Włodzimierz 
Zahradnik w Sądowej Wiszni, dla Sam- 
bora; Edmund Philipp w Sokalu, i Józef 
WANT w Rawie, obaj dla Lwowa; 
Franciszek Ksawery WNT ai w Medyni- 
cy, dla Tarnopola; Karol Kopiee w Ni- 
żankowicach, dla Przemyśla; dr. Włodzi- 
mierz Kozicki w 'Tłustem, dla Sanoka, 
i Emil Fabry dla Tarnopola; 


adjunktami powiatowymi auskultanci : 
Zygmunt Finkelstein dla Tłustego, Adam 
Arciszewski dla Rawy, Franciszek M a- 
ramorosz dla Peczeniżyna, Feliks Majew- 
ski dla Sieniawy, Mieczysław Barth dla 
Bóbrki, Alfred Sochacki dla Sieniawy, 
Włodzimierz Zubrzycki dla Sądowej Wi- 
szni, Ignacy Dzerowicz dla Bukowska, 
Aleksander Dzie dzieki dla Zabłotowa, Kon- 
stanty Onyszkiewiez dla Medyniey, An- 
toni Hubel dla okręgu lwowskiego wyższe- 
go sądu krajowego, Antoni Bociurków dla 
Buczacza, i Aleksander Kozaczek dla So- 
kala. 


l 
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 

kontrolora pocztowego Ludwika Klocz- 

kowskiego z Drohobycza do Lwowa. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego Leopolda Korytow- 
skiego ze Lwowa do Jasła, poruczając mu 
naczelnictwo przy tamtejszym urzędzie po- 
cztowym i telegraficznym. 


— 
—— 
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ŁADUNEK PALMOWEGO OLEJU. 


$ 
| 
nb Sożdeo 
ko- IL. 
(Ciąg dalszy). 

JA 
k i l Od tego wieczoru zaczął się nowy pe- 
cy tod w życiu Don Estebana i braci Kubań- 
wo” €zyków. Skończyło się z tępą rezygnacją, 
nie Motczyło się z ponurem zwątpieniem w przy- 

bosé, z martwym spokojem ludzi, którzy 
ato” % wszystko stracili i niczego odzyskać nie 

. og 

ni | Fosozęty się czasy gorączkowych proje- 
NOM  któw oczekiwań, pragnień. Bo nietylko syn 
Jo- ojca, lecz wybawiciel do wygnańea przy- 

Jwał. 
ko” Przybywał bez żadnego określonego pla- 
anu aU, nieświadomy tutejszych stosunków i lu- 
U ch pojmujący to tylko, że jak wszędzie, tak 

dna Fernando Poó, aby się zamiar powiódł, 
na Potrzeba będzie przedewszystkiem pieniędzy 
YA j Przezorności. — Dlatego wyszukał naprzód 
a0 apena Hernandeza , aby a jego pośredni- 
| wom z ojcem się zobaczyć, dlatego będąc 
4 _ taledwie słabym dyletantem, udawał zapalo- 
ÓW: Rego artystę i pod płaszczykiem zdejmowa- 
lub zh widoków i portretów, bezpiecznie mógł 
jaw "e rozglądać w położeniu i badać grunt. 


k Wprędce jednogłośna opinia wszystkich 
Ubańczyków wskazała mu Dawida Edger- 


ley'a jako ezłowieka bez przesądów, który 
gotów był podjąć się każdej sprawy, byle 
mu zysk przyniosła. Skoro ten był zapewnio- 
ny, równie skwapliwie byłby dopomógł zbry- 
zganym krwią ofiar zbrodniarzom , jak szla- 
chetnym męczennikom idei. 

Długo trwały układy, dłużej niż obmy- 
ślenie planu, nad którym „brudny Dawidek* 
prawie się nie zastanawiał. — Zaraz w pier- 
wszej rozmowie z Don Rafaelem przedstawił 
mu go tak jasno i ściśle, tak tam wszystko 
było przewidziane i zabezpieczone, że do- 
prawdy mogło się zdawać, iż go dawno w 
wolnych godzinach na wszelki wypadek w 
sprytnej swej głowie przygotował. Ale trze- 
ba było czekać chwili sposobnej do urzeczy- 
wistnienia go, a przedewszystkiem przybycia 
parowca „Nubii“, z kapitanem którego Ed- 
gerley był w przyjaźni i często z nim różne 
mniej lub więcej mętne sprawy obrabiał. 

Parowiee przybył. Edgerley długo w 
kajucie kapitańskiej bawił — wyszedł z niej 
skrzywiony, narzekając, iż kompani, któ- 
rej był reprezentantem, zawsze mu jakąś nie- 
przyjemność zgotuje: Ot, i teraz formalno- 
ści jakichś przy wysyłce towarów nie dopeł- 
niono, carga wydać nie chcą. a on się z ka- 
pitanem ujadać musi. 

Istotną jednak treścią tych ujadań, była 
zakomunikowana nazajutrz Don Rafaelowi 
wiadomość, że wszystko dobrze ; kapitan Nubii 
za Sześć tygodni będzie tędy wracał z Połu- 
dnia, lecz wymagania, jakie postawił, zmu- 
szają jego, Edgerleya, do żądania znacznie 
większej sumy, niż ta, którą początkowo o- 
znaczył. 

Nastąpiły rozpaczliwa targi... Anglik 
takie wymagania stawiał, że słaby ogień na- 
dziei gasł w sercach wygnańców, a Don Ra- 
fael kręcił się na wszystkie strony... Cicha- 


czem zbierano składki pomiędzy bracią ku- 


bańsk 

Gi co zostać mieli bez cienia zazdrości 
względem szezęśliwych, dla których jutrzen- 
ka wyzwolenia świeciła , nieśli swój grosz 
krwawy.... Wszystkich ogarnął taki zapał, 
wszystkiemi miotał taki niepokój, jakgdyby 
nie o szczupłą garstkę, lecz o całą gromadę 
chodziło. 

I Bóg się zlitował l... I dziś już z ust 
do ust wśród rzeszy kubańskiej jak gołąb 
dobrej wieści, przelatywać będzie jeden tyl- 
ko wyraz : Manana ! 

Tymczasem — słońce już zaszło. — Don 
Esteban, który w miarę jak nić jego wspo- 
mnień z coraz bliższej przeszłości wątek swój 
snuła, prostował się i twarz ukrytą w dło- 
niach  odsłaniał, powstał teraz, przeobrażony 
znowu. W oczach jego nie palił się już pło- 
mień szczęścia, ani nie świeciły łzy bolu i 
goryczy. — Była w nich wielka, osobistym 
radościom i cierpieniom obca pogoda, a na 
ustach leżał wyraz uroczystego spokoju. Czas 
jakiś patrzył ku miastu, zanurzającemu się 
w mrok błękitnawy, a potem, wyciągnął 
rękę, i nad tą ziemią wygnania, w którą 
tyle łez jego i braci jego wsiąkło, wielki 
ył e baGenia i błogosławieństwa na- 
kreśli 


IIL. 

Na południe od miasta, ku górom, po 
łagodnych falistościach gruntu pnie się sze- 
roko, piękna droga, wiodąca, do rządowego 
sanatorium, na dwa tysiące dwieście stóp 
nad morzem wzniesionego, zwanego Basileh. 
Obecnie jest ona trochę zaniedbaną, a po 
obu stronach ma zdziezałe grunta wśród 
których ezerwonawe czubki drzew kakaowych 
z powodzi lijanów sterczące i regularnie 


Jednorazewe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 ceerwca. 


Cały świat katolicki a w pierwszym 
rzędzie Stolicę św. bołeśnie dotknęły smutne 
ze wszech miar wiadomości z Ugandy. Jak 
już wiadomo z licznych doniesień, ludność 
mahometańska na tem terytoryum afrykań- 
skiem, podburzona przez misyonarzy angli- 
kańskich, poniszczyła i złupiła należące do 
katolików osady i dopuszczała się przeraża- 
jących nadużyć przeciw misyonarzom kato- 
lickim i pozyskanej przez nich dla Kościoła 
katolickiego ludności. Stolica św. bezzwło- 
cznie po odebraniu dokładnych relacyj o 
tych zajściach, postanowiła popierać jak naju- 
silniej zabiegi wykonywającego w Ugandzie 
protektorat nad katolikami rządu francuskie- 
go, który bardzo gorliwie zajął się tą spra- 
wą i poczynił odpowiednie kroki, celem u- 
zyskania za te gwałty odpowiedniego zadość- 
uczynienia. Watykan uważał Ugandę jako 
najważniejszy punkt środkowy propagandy 
katoliekiej w Afryce, albowiem dzięki na- 
wróceniu króla Mwangi powiodło się misyo- 
narzom wysyłanym przeważnie z Francji, 
wytworzyć na czarnym kontynencie państwo 
iście katolickie, na co z zawiścią patrzyli się - 
misyonarze angielscy rywalizujący bardzo 
niefortunnie na polu pozyskiwania miejsco- 
wej ludności z duchowieństwem katolickiem. 
Niezależnie od kroków, jakie poczynił ga- 
binet francuski w Londynie, zamierza Stoli- 
ca św. domagać się we właściwej drodze 
znacznego materyalnego odszkodowania, przy- 
czem postanowiła użyć całego swego wpły- 
wu, aby stało się zadość uprawnionym pre- 
tensyom Francyi, która w tym wypadku 
działa zgodnie i po myśli Watykanu i ma 
za sobą całą opinię publiczną Europy. @o- 
dnem jest uwagi, że w obec jaskrawych i 
stwierdzonych należycie oburzających nadu- 
żyć, nawet pisma angielskie nie są w stanie 
ukryć słusznego oburzenia i napierają na 


linie bananów, zdają się mówić, że niegdyś 
inaczej tu było. 

To „inaczej“ istniało jeszcze przed ośmiu 
laty, kiedy na całej przestrzeni od miasta do 
rzeki Rio del Consul a nawet za nią, stały 
tu rozrzucone dość rzadko chaty kubańskie, 
i śmiały się płowym w słońcu tytoniem i 
różowo centkozana zielenią kakaa, uprawiane 
przez nich pola. 

Chaty te, z których dziś parę zaledwie 
zostało, podobne były do zamków z dwóch 
kart długością z sobą zestawionych, a ra- 
czej były to poprostu długie, bambusowe 
ostro w górze zakończone dachy bez ścian 
na ziemi stojące. — Oba ich końce zamy- 
kało bambusowe prętowanie utkane liśćmi, 
nadto w trójkącie frontowym, ku drodze obró- 
eonym, znajdował się niewielki, wąski otwór 
zastępujący drzwi, a na noc, lub w porę sło- 
tną matą i deskami zasłaniany. 

Od tego otworu do drogi, od której 
chaty w pewnej odległości stały, wiódł po- 
dwójny rząd bananów , po obu zaś stronach 
tej małej alei, w niskich , kolczatych opłot- 
kach z bangów (palmowych łodyg) rosły 
różne jarzyny: pomidory, rzodkiew, kapu- 
sta, ogórki, pimienty , berenheny, okro, i 
inne. Kubanie, są to ogrodnicy z urodzenia, 
i oni też byli jedynymi dostawcami jarzyn 
na Fernando Poó, a nawet na sąsiednie 
brzegi, i wiele z nieznanych przedtem owo- 
ców i roślin jadalnych pierwsi tu wprowa- 
dzili. Za chatą w tyle rozciągały się regular- 
ne kwadraty tytoniu, wyciągnięte pod sznur 
szeregi drzew kakaowych i semilłera, czyli 
szkółki młodziuchnych  płonek, pomiędzy 
któremi „panowała wielka kukurydza i ster- 
ezały jej kolby złotawe , chmarą drobnego 
ptactwa oblęgane. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


rząd londyński, aby jak najspieszniej zała- 
twił reklamacye spowodowane gwałtami w 
Ugandzie, nieprzypuszczają bowiem, aby 
chciał on wyłamywać się z pod obowiązków, 
jakie nakładają na niego względy humani- 
tarne, moralność i sprawiedliwość. 


Bolesne wrażenie wywołane wypadka- 
mi w Ugandzie, zostało nieco złagodzone 
pomyślnemi dla katolicyzmu wiadomościami 
z republiki afrykańskiej Liberia. Prezydent 
tego państwa zwrócił się z prośbą do Stoli- 
cy św., aby zechciała wysłać tam swoich 
misyonarzy, których działalność, jak powia- 
da w odnośnem liście będzie niezawodnie 
zbawienną dla miejscowej ludności. Fakt ten 
zasługuje już z tego względu na szczegól- 
niejszą uwagę, że Liberia była dotychczas 
wyłącznym terenem angielskich i amerykań- 
skich misyonarzy. Prośba prezydenta upra- 
wnia bezwątpienia do wniosku, że naczelnik 
rządu w Liberii nie jest bynajmniej zbudo- 
wany działaniem tych misionarzy i że win- 
teresie państwa i jego mieszkańców, pra- 
gnie zastąpienia ich wysłańcami kościoła 
katolickiego. Jak donoszą z kół watykań- 
skich Salezianie i Trapiści, których przewa- 
żnie zamierza wysłać Stolica św. do Liberii, 
będą tam spełniać obok zadań cywilizacyj- 
nych, doniosłe bardzo pod względem sani- 
tarnym, mianowicie zajmą się oni osusza- 
niem okolic na wiedzonychzabójczą malarryą. 
Z przybyciem żądanych misyonarzy do Li- 
berii, pozyskanym zostanie nietylko żyzny te- 
ren dla rozszerzania katolicyzmu w tem pań- 
stwie negrów, lecz także nowy punkt, z któ- 
rego będzie mogło rozchodzić się światło 
wiary katolickiej po ziemi afrykańskiej. 


Sprawy krajowe. 


vrenn 


(Rewizya trasy kolejowej Preybówka- 
Krosno-Dukla). 


(OR dniu 11 b. m. odbyła się w Sta- 
rostwie w Krośnie pod przewodnictwem rad- 
cy Namiestnictwa p. Morawetza, komi- 
sya reambulacyjna celem rewizyi trasy pro- 
jektowanej kolei lokalnej Przybówka-Krosno- 
Dukla. 

W komisyi tej wzięli udział delegaci 
Ministerstwa wojny, Wydziału krajowego, 
kolei państwowej, Starostw i Wydziałów po- 
wiatowych Jasła i Krosna, lwowskiej Izby 
handlowej, oraz zastępey interesowanych | 
gmin i obszarów dworskich. 

Projektowana przez posła dr. Lewa- 
kowskiego linia kolejowa, wychodzić ma ze 
stacyi kolei państwowej w Przybówce i prze- 
chodzić przez okolicę naftową, jak Ustrobne, 
Potok, Krosno, Zręcin, Wietrzno, Równe i 
Duklę. 

Długość linii wynosi 34 kilometrów. 
Prócz tego projektowaną jest odnoga od 
Źręcina do Chorkówki, gdzie znajduje się je- 
dna z większych destylarni. Odnoga ta bę- 
dzie miała przeszło 2 kilometry długości. 
Koszt preliminowano na 1,600.000 zł. 

Komisya uznała niezbędność tej kolei 

zgodziła się na jej ogólny projektowany 


1) 


2. Miteratury zagraticznoj. 


ERP ENAPP PPP 


(Rudyard Kipling: The Light that failed. 
London PH). 


Zaledwie dwa czy trzy lata upływa od 
czasu jak zaczęto mówić o Rudyardzie Ki- 
pling, a dziś jest on już prawie sławnym. 
Krótkie jego szkice pełne męzkiej energii, 
siły dramatycznej i daru obserwacji, zaję- 
ły tak samo tłumy angielskich czytelników 
opisem życia Anglików w Indyach, jak przed- 
tem Bret - Harte zajął świat cały obrazkami 
z kalifornijskiego życia. Podobnie jak Bret- 
Hart, Kipling ma tę zasługę, że obserwował 
dobrze i blizko przypatrywał się temu co o0- 
pisuje. Od dzieciństwa swego był on zbliżo- 
ny z krajoweami, indyjskimi żołnierzami i 
oficerami, z urzędnikami kolonij i ztąd czer- 
pał prawdziwe i całkiem nowe typy. Z po- 
między małych nowel, wydanych pod tytu- 
łem Plain tales from the hills, dwadzieścia 
ośm ukazało się najprzód w Gazecie cywil- 
nej i wojskowej. Od tego czasu wszystkie pi- 
sma angielskie rozrywać poczęły prace au- 
tora, który przedewszystkiem posiada zaletę 
oryginalności. Było wielu admiratorów, któ- 
rzy swój zachwyt posuwali niebacznie aż do 
porównywania autora z Dickensem, autora 
mającego dopiero dwadzieścia trzy lata, Po- 
równanie nie mogło się żadną miarą utrzy- 
mać, gdyż Kipling, przeciwnie jak Dickens, 
zamiast zacierać w swoich pismach indywi- 
dualność swoją, uwydatnia ją jak dotąd ża- 
den autor. Odgaduje się jego osobę w po- 


kierunek, jedynie warjanta z Wietrzna przez 
Frankowę do Dukli nie znalazła wielkiego 
poparcia, z powodu trudności technicznej 
trasy, a przez to większych kosztów budo- 
wy i eksploatacyi. Warjanta jest projekto- 
waną jedynie w celu założenia stacyi w mie- 
ście Dukli, zamiast po przeciwnym brzegu 
rzeki Jasiołki w Cergowej, która nie jest po- 
łączoną z Duklą żadnym mostem. 

Założenie stacyi kolejowej w Dukli, żą- 
dane przez mieszkańców miasta Dukli, po- 
parte zostało tylko przez Wydział krajowy, 
Wydział powiatowy w Krośnie i przez lwow- 
ską Izbę handlową. 

Interesom m. Dukli staćby się mogło 
chyba zadość, przez połączenie Dukli z Cer- 
gową za pomocą mostu i dojazdu kolejowe- 
go publicznego. 


Sprawy parlamentarne. 
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Komisya Izby dep. dla przedłożeń 
walutowych rozpoczęła przedwczoraj 
dyskusyę nad pierwszą ustawą walutową, to 
jest nad ustawą monetarną. Artykuł pierwszy 
tej ustawy brzmi: „W miejsce obecnej 
austryackiej waluty wchodzi w życie waluta 
złota, której jednostką rachunkową jest ko- 
rona. Korona dzieli się na 100 halerzy*. 

Dep. Kraiński wyrażał wątpliwość 
z powodu użycia słowa „waluta złota“. Słowo 
to wskazuje, iż zaraz na początku regulacyi 
waluty zostaje zmienioną podstawa naszego 
systemu walutowego i że w miejsce jednostki 
walutowej w srebrze, wprowadzoną zostaje 
korona w złocie. Mowca wnosi więc, aby w 
art. 1 w nmiiejsce słowa „waluta złota“ 
umieszczono słowo „waluta koronowa*, a 
ewentualnie, gdyby Węgry przy tem obsta- 
wały, „austryacko węgierska waluta koro- 
nowa“. Ta zmiana słów nienarusza w niczem 
ostatecznego celu zamierzonej reformy mo- 
netarnej, a usuwa obawy co do ukształto- 
wania się prawno prywatnych stosunków 
podczas okresu przejściowego. 

Dep. Eim jest również za opuszeze- 
niem słowa „złota waluta* i sądzi, iż niepo- 
trzebnem jest wprowadzanie halerza. W tym 
duchu proponuje następujące brzmienie art. 1: 
„W miejsce dotychczasowej austryaekiej wa- 
luty wehodzi w życie waluta, w której wy- 
bijane będą monety złote z nieograniczoną 
|siłą płatniczą, jako krajowe monety złote. 
Jednostką rachunkową jest gulden, który się 
dzieli na 100 krajcarów*. 


Dep. Meznik oświadczył iż będzie 
głosował za zaprowadzeniem złotej waluty. 
Przedłożenia rządowe należy uważać za uzu- 
pełnienie traktatów handlowych i za ko- 
nieczne uwieńczenie naszej ochronnej poli- 
tyki ełowej. 


Dep. Bareuther przemawiał za wnio- 
skiem p. Kraińskiego, a również oświadczył 
się za tym wnioskiem dep. Neuwirth. 


Następnie zabrał głos P. Minister Stein- 
bach. Wskazał on, iż w opinii publicznej 
objawiło się prawie jednogłośnie życzenie 
wprowadzenia mniejszej jednostki monetar- 


staciach bohaterów. Oprócz tego nie chodzi 
mu wcale o tworzenie sympatycznych po- 
staci; prawda, naga prawda, brutalna cza- 
sami, oto cel do którego dąży, ale posiada 
przytem werwę i humor. 

„Utwory jego wszakże są po uw ię Ej 
części trudne do przetłómaczenia na język 
obcy. Kto w oryginale przeczytał nowelkę p. t. 
„Wzięcie Lungtungpen, ten zrozumie, że nie- 
podobna przekładać na inny język dowcipów 
Żołnierza Mulvaney. Cała zresztą historya 
jest bardzo zabawna: Miasto jest zdobyte 
w nocy przez pięćdziesięciu żołnierzy, któ- 
rzy przeszli nago przez rzekę i dumni zwy- 
cięzcy, przy wschodzie słońca ujrzeli swoje 
nadto... skromne kostiumy. Hindostańskie 
kobiety wybuchają śmiechem, a zwycięzcy 
czerwienią się ze wstydu, jak prawdziwie 
skromni synowie Albionu — oto wszystko, 
ale trzeba słyszeć wyborne opowiadanie Ir- 
landczyka, jak obmyślił i wykonał plan stra- 
tegiezny, którego zasługę przywłaszczył so- 
bie oczywiście jego porucznik. Mdfyancy mó- 
wiący innym językiem, straciłby cały swój 
urok, tak samo jak rodak jego Carnehan, pi- 
jak „który chciał być królem“, włóczęga 
dziwnego pokroju, który wraz ze swoim przy- 
jacielem Dravot wybiera się na oślep na 
zdobycie królestwa na mapie zajrzanego, i 
wraca, zdetronizowany, po rozmaitych prze- 
śladowaniach przynosząc z sobą, w worku, 
głowę towarzysza swego Dravota, jeszcze 
ozdobioną koroną Kafiristanu. Nigdy Jeszcze 
fantazya tak daleko nie dosięgła, nigdy też 
marzenia pijaka nie zostały przedstawione 
z taką siłą prawdopodobieństwa. 

Opowieść o „świetle, które gaśnie“, jest 
daleko łatwiejszą "do przetłómaczenia, poda- 
jemy ją więc w formie analizy z niektóremi 
ustępami dosłownie tłómaczonemi, aby za- 
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nej. Usprawiedliwione jest ono bowiem wzglę- 
daimi oportonistycznemi i socyalnemi; wśród 
ludności halerz będzie miał większe znacze- 
nie, niż półcent. Zwraca zresztą P. Minister 
uwagę, że małą jednostkę monetarną posia- 
dają właśnie państwa najwyżej pod wzglę- 
dem cywilizacyjnym stojące. Co się tyczy 
użycia słowa „waluta złota“, zauważył P. Mi- 
nister, że skoro to, co proponujemy, jest w 
istocie walutą złotą, przeto też można i na- 
leży użyć tej nazwy. (Co prawda nie prze- 
chodzimy do „czystej złotej waluty, gdyż w 
okresie przejściowym srebrne guldeny kurso- 
wać będą, jako moneta obiegowa, zaś obe- 
enie niemożliwem jest ocenić wysokość ist- 
niejącego obiegu srebra i orzec, co po upły- 
wie peryodu przejściowego ma się stać z tem 
srebrem. Austrya porzuciła ustawową pod- 
stawę swej waluty z chwilą zaprzestania 
wolnego wybijania srebra w r. 1879. Jest 
to krok nieodwołalny, bo wszelkie cofnięcie 
się wywołałoby formalną rewolucyę w dzie- 
dzinie cen. To toż w obec zamiaru wypu- 
szczenia w tym celu słowa „waluta złota“, 
aby zostawić sobie możliwość otwarcia men- 
nie dla srebra, oświadcza P. Minister, iż to 
wyjście musi pozostać zamkniętem ; ustalenie 
relacyi bowiem byłoby wprost niemożliwem, 
gdyby się ustawą nie zniosło wolnego bicia 
srebra. 


Pan Minister. zakończył swój wywód 
prośbą o przyjęcie bez zmiany artykułu 
pierwszego, gdyż przyjmując go, nie wysta- 
wi się na szwank tak ważnego projektu, 
z powodu czysto teoretycznych wątpliwości. 


Dep. Szczepanowski oświadczył 
się przeciw projektowanym zmianom arty- 
kułu pierwszego. 


Dep. Kaizl wskazał, że Niemcy przy 
wprowadzeniu waluty złotej postępowały 
inaczej niż Austrya. Ta ostatnia zamierza 
tylko ustalić relacyę przez oznaczenie nowej 
monety złotej, której Państwo na razie na- 
wet wybijać nie zamierza. Mowca twierdzi, 
że Rząd głównie zmierza do osiągnięcia zy- 
sku przy wybijaniu nowych monet srebrnych, 
który to zysk oblicza on na 42/, miliona zł. 


Dep. Suess przemawiał przeciw, de- 
putowany Schwab za utrzymaniem sło- 
wa: „waluta złota“, poczem ponownie zabrał 
głos Pan Minister Steinbach. Zaznaczył 
on, że mimo różnolitości stosunków waluto- 
wych, panujących w Niemczech , Francyi, 
Włoszech i Stanach Zjednoczonych, wszyst- 
kim tym państwom brak charakterystycznej 
cechy prawdziwej waluty podwójnej, miano- 
wicie wolnego wybijania srebra. Srebro kur- 
suje tam tylko jako znak pieniężny. Nasze 
stosunki nie pozwalają nam obierać tej sa- 
mej drogi, którą szły Niemcy, rozporządza- 
jące od razu znaczną ilością złota. My mu- 
simy tylko dokładnie wyrazić cel, do które- 
go zdążaray na drodze ustalenia stosunków 
walutowych. 


Na tem rozprawy przerwano. Następne 
posiedzenie zostało zapowiedziane na wezo- 
raj wieczorem. 


KORESPOWDENCYE 


Poznań , 12 czerwca. 


(Zapowiedziany przyjazd ministra oświaty. ~ 

Ze sfer szkolnych. — Nasze seminarya nauczy: 
cielskie. — „Opieka szkolna“ w Poznaniu. © 
Ks. arcybiskup Stablewski. — Odznaczenie prze! 
Stolicę św. duchownych i obywateli polskich): 


(H) Wkrótce ma przybyć do Poznaniż 
minister wyznań i oświaty, celem bliższeg! 
rozpatrzenia się w tutejszych  stosunkać! 
szkolnych, które nastręczają ludności „polskiej 
bezustannie powodu do rozmaitych, i nieste* 
ty usprawiedliwionych skarg i zażaleń. Przy* 
bycie swoje do Księstwa zapowiedział mini 
ster w rozmowie z pp. Czarlińskim, ks. New 
banerem i ks. Schróderem, którzy udali S 
do niego jako deputacya polskiego Koła sej 
mowego, aby przedstawić mu zażalenia oj 
ców rodzin w sprawie nauki religii i upo 
śledzenia w szkołach ludowych dzieci po” 
skich. Koło zamierzało wnieść w tym przed” 
miocie interpelacyę, odstąpiło jednak od tej 
myśli głównie ze względu na to, iż ministe! 
Bosse objąwszy dopiero niedawno urzędowó” 
nie, nie miał jeszcze czasu i sposobności r0% 
patrzenia się dokładnie w naszych stosu 
kach szkolnych, i poleciło natomiast wymie 
nionym posłom, by wyjaśnili rzecz całą mi 
nistrowi. Pan minister wysłuchał przedsta 
wień bardzo uprzejmie, rozpytywał się sz¢20- 
gółowo o stosunki i oświadczył, że zamierz8 
osobiście udać się do Księstwa i Prus wsceho* 
dnich, celem zasiągnięcia na miejscu dokła* 
dnych informacyj. 


Jak się dowiaduję. będą starali się % 
strony polskiej zwrócić szezególniejszą uwa” 
gę ministra na stan seminaryów nauczycie” 
skich w Księstwie, które od wielu już la 
nie dostarczają tylu katoliekich nauczycieli 
ilu ich potrzeba na obsadzenie wakującyć 
posad przy szkołach ludowych. Skutkiem t€ 
go pozbawionych jest wiele szkół katolickich 
w Księstwie regularnej i normalnej nauki. 

W czterech seminaryach, mianowicie 
w Paradyżu, Rawiczu, Bydgoszczy i Koźmi 
nie, złożyło na Wielkanoc ogółem 117 kal 
dydatów egzamin nauczycielski, Z tych jes 
78 ewangelickiego a tylko 44 katoliekiego 
wyznania, gdy tymczasem potrzebaby pod 
najmniej 70 katolickich nauczycieli, abf 
uczynić zadość najpilniejszym potrzebom: 
Inaczej jest ze szkołami ewangelickiem!; 
Z tych wszystkie mogą być obsadzone, | 
jeszcze zostanie wielu nauczycieli bez posad: 
Zapowiedziano to też ewangelickim kandydt 
tom nauczycielskim i radzono im, aby Si$ 
tymczasem postarali o miejsca domowych 
nauczycieli. 

W Księstwie zmniejszył się przypływ 
młodzieży katolickiej do zawodu nauczycie! 
skiego głównie od czasu, gdy nauczycieli 
Polaków poczęto do innych prowinceyj prze” 
siedlać, i gdy ze szkół wyrugowano języ 
polski, już to jako środek objaśniający WI 
kład nauki, już też jako osobny przedmi 
nauki. 

Dzisiaj nawet w kołach niemieckich 
przyznają, chociaż 4 MARA śmiało: 
a 


poznać czytelników z tym obeenie głośnym 
talentem. 
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— Jak myslisz, coby ona uczyniła w 
razie, gdyby nas złapała ? — pytała Maisie. 
Zostałbym obity, a ciebie zamknęła- 
by w twoim pokoju — odrzekł Dick bez wa- 
hania. — Masz naboje ? 

— Tak, są w mojej kieszeni i okro- 
puie się trzęsą. Czy sądzisz, że mogłyby wy- 
buchnąć ? 

— Weź rewolwer, jeżeli się boisz, a ja 
będę niósł naboje. 

— Nie boję się. 

Maisie lekko włożyła jedną rękę do 
kieszeni, podnosząc głowę w górę. Dick szedł 
za nią, niosąc mały pistolet. Tych dwoje 
dzieci wyperswadowało sobie. że tryb ich 
życia byłby nie do zniesienia, gdyby go nie 
urozmaiciły strzelaniem do celu. Po dlugieh 
kombinacyach , odmawiając sobie wszystkie- 
go, Diek zdołał „zaoszezędzić siedm szylin- 
gów 1 sześć pensów, cenę nędznego belgij- | 7 
skiego rewolweru, Maisie przyniosła tylko 
pół korony do spółki, na kupienie setki na- 
bojów. 


ky dales łatwiej możesz oszczę- 
dzać niż ja, Dieku, — wytłómaczyła mu — 
ja, lubię jeść dobre rzeczy, do których ty 
nie przywiązujesz wagi. A zresztą, to obo- 
wiązek chłopca. 

Dick mruczał trochę, ale w końcu przy- 
stał na ten układ, i postarał się pokryjomo 
o broń, którą obecnie próbować mieli. Nie 
ulega wątpieniu, że sprawunek ten nie byłby 
widziany miłem okiem przez gniewliwą wdo- 
wę, która nibyto miała zastępować matkę tym 
sierotom. Od lat sześciu, Dick powierzony 
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był opiece tej damy, która zyski ciągnęła | 
pieniędzy przeznaczonych na jego utrzymć 
nie, i tysiące zawistnych wymówek mu €Z) 
niła eo chwila. Cały czas po za obrębeć 
domowego gospodarstwa, poświęcała ms 
Jennett wychowaniu swego pupila, wyd. A 
waniu rodzinnemu, jak lubiła mówić. Reli- 
gia jej, zarówno ograniczona , jak i intei 
gencya, oparta na upornem Studyowani 
Pisma świętego, dopomagała jej w zadaniu: 
Nawet wtedy, gdy osobiście nie miała ni 
do zarzucenia Diekowi, tłómaczyła mu, 
zda ciężki rachunek przed swoim Stwórd* 
Z tego wynikło, że Dick nauczył się nien% 
widzić swego Stwórcę, tak samo, jak nież 
widził swojej opiekunki. Taki stan dust) 
niezdrowym bywa dla młodzieży. wdow 
zawyrokowała, że jest on niepoprawnji, 
kłamcą. Pewnego dnia, gdy Dick, w obaw. 
kary, po raz pierwszy odważył się powie 
dzieć nieprawdę , w dalszym ciągu, rze% 
wiście uciekał się nieraz do tego środk” 
bardzo oględnie, nie wyczerpując go nê m) 
gatele , ale w takich razach, gdy wiedzi 
że w ten sposób życie sobie znośniejs? 
uczyni. Złe obchodzenie , jakiego ciągle “ 
znawał, nauczyło go odosobnienia, a b 
rzyść ta okazała się bardzo praktyczną „z 
dy, gdy zaczął uczęszczać do szkół pu sob 
nych, w których uczniowie żartowali sob, 
z jego ubrania, zawsze w złym gatun 
łatanem do zbytku. Gdy nadchodziły W 
cye, dostawał się znowu pod pręgier 
Jennett , która w obawie, żeby rygo” adë 
nieczny nie osłabił się w obcowaniu z IB „gł 
mi w szkole, biła go już, zaraz pierwsze 
dnia, gdy zawitał pod jej daeh gościnaj* 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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że tylko przez powrót do dawniejszego stanu, 
dałoby Się przywrócić normalne stosunki i 
osiągnąć te cele, jakie powinna mieć szkoła. 
Dotychczasowe zabiegi, aby z pomocą szkół 
popierać szerzenie niemieckośei w Księstwie, 
doznały zupełnego niepowodzenia, a nato- 
miast obniżył się znacznie poziom oświaty i 
moralności pośród młodzieży, stykającej się 
z nauczycielem, nie rozumiejącym jej języka, 
i bądźto pozbawionej nauki religii, bądź zmu- 
szonej uczyć się tego przedmiotu w obeym 
języku. 

Społeczeństwo nasze stara się ile mo- 
żności wyzyskać reskrypt ministeryalny z 


dnia 26 maja 1891 r., zezwalający na pry- ; 


watną naukę języka polskiego, a w tej mie- 
rze przoduje, jak we wszystkiem stolica Księ- 
stwa. Celem rozwinięcia w tym kierunku 
sprężystej i jak najskuteczniejszej działalno- 
ści, zorganizowało się tutaj towarzystwo pod 
nazwą „Opieka szkolna“, które kieruje całą 
akcyą. Ogłoszone właśnie sprawozdanie 
„Opieki szkolnej* z działalności za ubiegłe 
półrocze stwierdza z zadowoleniem, że dzia- 
twa chętnie garnie się do nauki języka oj- 
czystego, bo na 2468 dzieci polskich w Po- 
znaniu i za polskie uznanych) tylko 103 na 
naukę nie uczęszczało. Z dzieci przyłączo- 
nych do niemieckich oddziałów religii, które 
przeważnie także są polskie i tylko dla na- 
zwiska swego za niemieckie uważane, także 
znaczny procent brał udział w nauce. Prócz 
tego uczy się także języka polskiego w ka- 
żdej szkole po kilka lub kilkanaście dzieci 
narodowośei niemieckiej. 

Za udzielanie lekcyj wypłacono nau- 
ezycielom 2461 marek, które wpłynęły z do- 
browolnych składek. Opieka zamierza nieba- 
wem pociągnąć do nauki polskiego języ- 
ka także dzieci od lat 6—8, które do- 
tychczas dla braku funduszu nie mogły ko- 
rzystać z tego dobrodziestwa. Sprawozdanie 
podnosi w końcu, że rewizye uskutecznione w 
szkołach wykazały, iż nauka języka polskiego 
przy sumienności nauczycieli i pilności dzieci 
rozwija się normalnie i pomyślnie, i że po 
upływie drugiego półrocza niezawodnie wy- 
każe jak najlepsze rezultaty. 

Opieka szkolna ma nader gorliwego i 
życzliwego protektora w osobie ks. arcybi- 
skupa Stablewskiego, który przy każdej spo- 
sobności wskazuje na potrzebę dokładnej 
znajomości języka ojczystego i zachęca człon- 
ków Opieki do wytrwania w szlachetnej ich 
pracy. 

Ks. arcybiskup rozwija bezustannie nie- 
zmiernie żywą działalność. Wizytował on już 
po kolei wszystkie tutejsze kościoły para- 
fialne. 

Dalej zwiedzał i zwiedza ks. areybi- 
skup bezustannie różne stowarzyszenia i 
przyjmuje deputacye, oraz osoby prywatne, 
słowem , pozostaje w bezustannej styczności 
ze wszystkiemi warstwami ludności. Przytem 
utrzymuje sympatyczne stosunki z naczelni- 
kami władz cywilnych, miejskich i wojsko- 
wych, bywa na obiadach i przyjęciach urzę- 
dowych i gości ich u siebie. 

Za przykładem  areypasterza weszli 
także wybitniejsi przedstawiciele społeczeń- 
stwa polskiego w żywszy kontakt z naczel- 
nemi władzami , co bezwątpienia nie może 
wypaść na szkodę interesów narodowych. 

Dobre powszechnie wrażenie wywarły 
ostatnie odznaczenia przez Stolicę św. kilku 
duchownych i świeckich obywateli , co na- 
stąpiło na przedstawienie ks. arcybiskupa. 
I tak zamianował Papież protonotaryuszami 
apostolskimi: ks. prałata  Dorszewskiego, 
najstarszego a wielce zasłużonego radcę 
konsystoryalnego , oraz ks. kanonika Krausa 
z Gniezna, który w trudnych warunkach 
dyecezyą gnieźnieńską zarządzał, i wtedy 
był zwierzchnikiem swego dzisiejszego arcy- 
pasterza. Prałatami domowymi zaś miano- 
wał: ks. proboszeza dr. Jażdzewskiego, zna- 
nego powszechnie obrońcy praw polskich 
na arenie poselskiej, i ks. dziekana Alfreda 
Ponińskiego z Kościelca, znanego zaszczytnie 
z wielkich swoich enót i prae kapłańskich. 
Z obywateli świeckich zaszczycił Jego Świą- 
tobliwość : członka Izby panów i posła, pa- 
na Józefa Kościelskiego , wielkim krzyżem i 
wstęgą orderu Grzegorza, a pana dr. Roma- 
na Komierowskiego i p. Stefana Cegielskie- 
go, długoletnich, a tak dobrze około społe- 
czeństwa naszego zasłużonych posłów , mia- 
nował swoimi rzeczywistymi tajnymi szam- 
belanami domowymi dź cappa e spada. 


Rozruchy w Barcelonie. 


Z Barcelony nadchodzą coraz bardziej 
niepokojące doniesienia. W zeszły piątek o- 
głoszono w pobliskiej Calahorze stan oblę- 
żenia. Na przechodzącego biskupa rokosza- 
nie rzucali kamieniami W samej Barcelo- 
nie dnia tego położenie pogorszyło się zna- 
cznie. Robotnicy uderzyli na mieszkania wła- 
ścieieli fabryk; oddział żandarmeryi wysłany 
dla uśmierzenia ruchu musiał się cofnąć po 
daremnych wysiłkach. Kilku przyaresztowa- 
nych rokoszan odbito, a do agentów poli- 
cyjnych po kilkakroć strzelano. W sobotę 
przed południem ściągnięto wojska do Bar- 


3 


eelony i proklamowano stan oblężenia. Mimo j czyńskiemu, gr. kat. proboszczowi w Krzywo- | siło się 24 uczniów publicznych i 9 eksterni- 


to wzburzenie wzmogło się jeszcze bardziej. 
Między robotnikami a oddziałami wojsk przy- 
szło kilkakrotnie do zaciętycli starć, przy- 
czem po jednej i drugiej stronie raniono kil- 
kanaście osób. Właściciele fabryk w mieście 
i okolicy pozamykali swe zakłady aż do 
chwili ukończenia strejku. Przez eałą sobotę 
uczestnicy strejku usiłowali odciągnąć od 
pracy nielicznych robotników, zatrudnionych 
jeszeze tu i owdzie w zakładach fabrycz- 
nych. Patrole kawaleryjskie przebiegają głó- 
wne ulice miasta. Wszystkie place publiczne, 
port i gmachy rządowe, obsadzone zostały 
silnemi oddziałami wojska. Na rynku i na 
różnych punktach przedmieść biwakuje ka- 
walerya. W dniu 3 b. m. tłumy z podwójną 
zaciekłością rzuciły się na zakłady i domy 
większych przemysłowców. Żandarmerya o- 
kazała się zupełnie bezsilną. Po zaciętej 
walee, w której po kilkakroć użyła rewol- 
werów, cofnąć się musiała zarzucona gra- 
dem kamieni. Tłumy rewolueyonistów odbi- 
jały wszystkich tych, których usiłowano po- 
chwycić i osadzić w więzieniu. 


Pomnik dla Murawiewa. 


Organ generał-guberatora wileńskiego 
ogłasza sprawozdanie z wyniku dotychczaso- 
wych skłądek na pomnik dla smutnej pa- 
mięci Murawiewa, przyczem oświadcza cheł- 
pliwie na wstępie, że wezwanie do ofiar na 
pomnik „znalazło sympatyczne echo w ser- 
cach Rossyan wszystkich stanów.“ Ogółem 
rozesłano do różnych osób 340 blankietów 
dla wpisywania zebranych składek, z tej licz- 
by zwrócono 79 i to niewiadomo czy z po- 
myślnym rezultatem, na 261 zaś listów ko- 
mitet pomnikowy, pomimo „delikatnych u- 
pomnień* nieotrzymał żadnej dotychczas od- 
powiedzi. Ogółem zebrano po wielu wysił- 
kach tylko dwadzieściakilka tysięcy rubli. 
Na liście osób, które pospieszyły ze skład- 
kami figurują: Pobiedonoscew z 3000 rubli, 
ks. Władysław Drueki-Lubecki z tysiącem 
rubli i marszałek szłachty gubernii wileń- 
skiej hr. Plater. Najlepiej wśród ludności 
nierossyjskiej powiodła się składka na Zmu- 
dzi, gdzie zebrano około 1.500 rubli, a to 
tak zachęciło władze, iż poczęły ściągać dro- 
gą przymusową od włościan tamtejszych po 
25 rubli. 


Swiet dowiaduje się, że zamiast posta- 
wienia pomnika dla Murawiewa, wyłonił się 
nowy projekt postawienia cerkwi prawosła- 
wnej, pod wezwaniem Archanioła Michała, 
przy której ma istnieć szkoła dla chłopców 
i dziewcząt, a która się będzie nazywała 
Murawiewską. Obliczono, że ta cerkiew i 
szkoła kosztować będą 15.000 rubli (?) Swiet ; 
dodaje, że to będzie „duchowy* pomnik 
świadczący o tem i upominający rossyjskich 
„djejateli* zachodniej „okrainy* do działa- 
nia drogą cerkwi i szkoły, aby wzmocnić 
prawosławie i rossyjskie samopoznanie. 


KRONIKA 


Lwów, 15 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Bukowsko, | 
w powiecie sanockim, na budowę szkoły zapo- 
mogi w kwocie 100 zł. 


— Uroczystość Bożego Ciała, przy- | 
padająca jutro, odbędzie się w kościele archika- | 
tedralnym ze zwykłą okazałością. Gelebrować | 
będzie Najprzew. ks. Arcybiskup Seweryn Mo- 
rawski. W uroczystości wezmą jak zwykle udział: 
JE. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, reprezen- | 
tanci najwyższych Władz rządowych i autono- ; 
micznych, wojskowości, Rady miejskiej, staż 
rzyszeń i bractw. O godzinie 9 zrana wyruszą | 
na plac przed kościół archikatedralny oddziały | 
piechoty załogi lwowskiej w następującym po- 
rządku: Cztery bataliony, a mianowicie po je-; 
dnym z pułków nr. 30, 80, 95 i 55, każdy po | 
jednym batalionie z kapelą i sztandarem, ostatni 
zaś bez kapeli; następnie obrona krajowa wy- | 
stąpi w sile pół batalionu, nadto do towarzysze- 
nia procesyi wystąpi pół batalionu z pułku nr. | 
55 z kapelą, oraz Towarzystwo weteranów woj- | 
skowych z kapelą i sztandarem. Wspomniane | 
oddziały wojska ustawione będą w ul. Teatral- | 
nej, naokoło Rynku i w ulicy Halickiej, pod ko- | 
mendą generał-majora Metzgera. Defilada wojsk | 
odbędzie się na placu św. Ducha ku Kasie, 
oszczędności. 


-— Dyrekcya ruchu kolei Państwowych 
we Lwowie, zawiadamia, że począwszy od dnia 
15 czerwca b. r., będą się zatrzymywały po-| 
dług potrzeby (zawarowane postoje), pospieszne 
pociągi nr. 8 i 4 w stacyach: Mościska, Zar- 
waniea i Borki wielkie. 


— C. k. Namiestnietwo nadało pre- | 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae | 
collationis w Kniażdworze ks. Józefowi Bura- į 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 Czerwca 1892. 


równi. 

— Lustracya urzędów pocztowych. 
Wezorj wieczoreiu, w myśl zapowiedzi, przy- 
byli do Lwowa na wizytącyę urzędów poczto- 
wych: p. Obentruut, szef s: keyjny Ministerstwa 
handlu i generalny dyrektor austryackich poczt 
i telegrafów, w towarzystwie radcy Dworu i 
szefa biura kursowego w Ministerstwie handlu 
br. Lilienaua i wieesekretarza ministeryalnego 
Grollnera. Komisya bawiła dwa dni w Krako- 
wie a wczoraj w Przemyślu. Towarzyszył ko 
misyi w podróży radca Dworu Seferowicz. Dzi- 
siaj zrana wszyscy wymienieni panowie zwie- 
dzili biura tutejszego urzędu pocztowego. 

Wieczornym pociągiem przybędzie do 
Lwowa p. Stephan, sekretarz stanu i general- 
ny dyrektor poczt i telegrafów w państwie nie- 
mieckiem. 

($) Przeniesienia. Wydział krajowy 
przeniósł konduktorów dróg krajowych: Gusta- 
wa Tworowskiego z Lipowca w powiecie chrza- 
nowskim do Zbaraża; Władysława Riegera ze 
Zbaraża do Rzeszowa; Alfreda Van Roy z Rze- 
szowa do Wadowic; Gustawa Christa z Jarosła- 
wia do Lipowca. Tego ostatniego delegował Wy- 
dział krajowy Da razie do przeprowadzenia bu- 
dowy drogi. prowadzącej do zakładu kąpielowego 
w Iwoniczu. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się dzisiaj, we środę, dnia 15 czerwca 
1892, o godzinie 6 wieczorem, w sali ratuszo- 
wej. Porządek dzienny zawiera: Wnioski komisyi 
weryfikacyjnej dla sprawdzenia wyboru Rady 
miejskiej. 

Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej zo- 
stało rozesłane wyłącznie tylko nowo-wybranym 
pp. radnym. Kolmisya, której przewodniczącym 
był dr. Br. Radziszewski, a referentem dr. Leo- 
nard Piętak, stwierdza w swem sprawozdaniu 
słuszne podejrzenie, iż 278 kart sfałszowa- 
no przez wymazywanie jednych, a dopisywanie 
drugich obywateli, skutkiem czego komisya do- 
pisywane nazwiska na tych 278 kartach uznała 
za nieważne. Mimo to, wszyscy umieszczeni na 
liście komitetu miejskiego uzyskali absolutną 
większość, prócz p. Russmana, który otrzymał 
tylko 2298 głosów, podczas gdy absolutna wię- 
kszość wynosi 2317 głosów. 

Komisya stawia następujące wnioski: Zwa- 
Żżywszy, iż akt wyboru członków Rady miejskiej 
król. stoł. miasta Lwowa na peryod trzechletni 
od roku 1892 do 1894 odbył się w całości, tak 
w okresie przygotowywania, jak wokresie przed- 
siębrania wyborów, ściśle według przepisów or- 
dynacyi wyborczej, uznaje się cały akt wyborów 
za legalny i ważny; 

zważywszy, że pan Russmann Ignacy, wy- 
mieniony w ogłoszonej przez prezydyum magi- 
stratu, a powyżej podanej liście stu wybranych 
członków Rady miejskiej, według sprawdzenia 
komisyi rozpoznającej akt wyborów, absolutnej 
większości głosów nie otrzymał, uznaje się, że 
pan Russmann Ignacy nie został wybrany cezłon- 
kiem Rady miejskiej, że przeto nieważnem jest 
ogłoszenie jego wyboru. 

Wybór wszystkich innych 99 członków 
Rady miejskiej, wymienionych na powyższej liście 
uznaje się za ważny. 

Z powodu uznania wyboru p. Russmanna 
Ignacego za nieważny, rozpisuje prezydent mia- 
sta w myśl $. 28 ordynacyi wyborczej, niezwło- 
cznie nowy wybór jednego członka Rady miej- 
skiej, na podstawie spisów, dla poprzedniego wy- 
boru sporządzonych. 

W końcu wnosi komisya, ażeby wszelkie 
protesta przeciw aktowi wyboru, załatwić odmo- 
wnie. 


— Wydział Towarzystwa strzele- 
ckiego zaprasza członków do gremialnego wzię- 
cia udziału w procesyi Bożego Ciała. Miejsce 
zboru: ratusz; pożądanym strój narodowy i od- 
znaki strzeleckie. 

— Wycieczkę z muzyką 55 p. p. do 
Lesienie urządza w niedzielę 19 b. m. tutejsza 
„Czytelnia kolejowa*. Wstęp 20 et. od osoby. 
Program urozmaicony produkcyami wokalnemi 
Tow. spiewackiego „Echa“, zawiera wiele inte- 
resujących punktów. 


— Wspólna wycieczka członków To- 
warzystwa przyrodników polskich im. Koperni- 
ka, tudzież członków Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego oznaczona na niedzielę d. 19 czerw- 
ca, zapowiada się świetnie. Liezni członkowie 
obu Towarzystw z rodzinami zapisują sięna li- 
stach uczestników, chcąc skorzystać z tej sposo- 
bności, by zwiedzić prześliczne okolice naszego 
rodzinnego kraju, sztuczne wiadukty, tunele, 
szczyty Karpat i przysłuchać się srebrzystym 
nurtom strumyków górskich. Wpisują się też li- 
cznie panie. Ze Szezerca, Mikołajowa, Żydaczo- 
wa, Skolego, Stryja, Doliny, Drohobycza, Ro- 
żniatowa i okolicznych miejscowości zapowiadają 
nasi prawnicy i przyrodnicy przyłączenie się do 
tej wycieczki. Po zestawieniu list członków po 
weźmie komitet uchwałę co do przybrania mu- 
zyki, a ewentualnie także osobnego pociągu ko- 
lejowego ze Lwowa do Węgier i napowrót, 


— Egzamina dojrzałości. W Jaśle 
odbył się egzamin dojrzałości w dniach 7—12 
czerwca b. r., pod przewodnictwem radcy szkoł. 
i inspektora dr. L. Germana. Do egzaminu zgło- 
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stów, składało zaś egzamin 22 uczn. publ. i 9 
ekster. 

Egzamin dojrzałości z odznaczeniem zło- 
żyło 3 uczniów publ., za dojrzałych uznano 11 
uczn. publ. i 6 eksternistów, reprobowano na 
rok 2 uczn. publ. i 2 eksternistów; pozwolono 
poprawić egzamin z jednego przedmiotu 6 uczn. 
publ. i 1 eksterniście. 

Za dojrzałych uznani: Chylat Anatol, Czy- 
szezan Juliusz, Gabryszewski Włodzimierz, Gra- 
czyński Stefan (z odznacz.), Kapinowski Tomasz, 
Kulezycki Seweryn, Minkowicz Emil, Moskal 
Władysław, Pawłowski Dominik (z odznacz.), 
Szczawiński Włodzimierz, Tarsa Jakób, Wachal 
Fortunat, Wolski Jan (z odznacz.), Zaremba Mie- 
czysław; eksterniści : Kłaczyński Antoni, Sano- 
cki Tomasz, Stępień Józef, Jaworski Julian, Rie- 
ger Antoni, Oczkowski Zdzisław. 

Poprawiać egzamin mogą: z języka pol- 
skiego 1, z historyi 8, z matematyki 2, z fi- 
zyki 1. 

W niedzielę dnia 12 b. m., rozdano uro- 
czyście po przemówieniach dyrektora, gospodarza 
klasy i przewodniczącego komisyi, i po mowie 
pożegnalnej abituryenta Kulezyckiego, świadectwa 
abituryentom, a uroczystość zakończono odspie- 
waniem hymnu ludowego. | 


— Zjazd koleżeński. W niedziełę dnia 
12 b. m. zebrało się w Krakowie grono 21 
uczniów gimnazyum św. Anny, który przed laty 
25, t, j. w r. 1867 złożyli egzamina dojrzało- 
ści. Przybyli a mianowicie: członek Izby pa- 
nów hr. Stanisław Badeni, właściciel dóbr Ju- 
lian Bielański, wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Michał Bobrzyński, adwokat dr. Hen- 
ryk Brandt* nauczyciel Antoni Domański, sekre- 
tarz sądu Józef Homolacz, lekarz dentysta dr. 
Władysław Hrebenda, lekarz dr. Wilhelm Kron- 
gold, dyr. gimn. św. Anny dr. Leon Kulczyń- 
ski, dyrektor gimn. tarnopolskiego dr. Maurycy 
Maciszewski, adwokat dr. Zygmunt Markusfeld, 
proboszcz ks. Jan Matulski,, prokurator państwa 
dr. Władysław Miinnich, starosta dr. Czesław 
Niewiadomski, proboszcz ks. Antoni Ochmański, 
właściciel dóbr Stefan hr. Szembek, sędzia dr. 
Emil Tilles, dr. Henryk Tomkiewicz, adwokat 
dr. Samuel Unger, sędzia Wilhelm Ursel, poseł 
ha Sejm i do Rady państwa hr. Antoni Wo- 
dzieki. Na zebraniu był także, były dyrektor, 
dziś emeryt p. Ignacy Stawarski i były profesor, 
obecnie dyrektor seminaryum żeńskiego p. Win- 
centy Jabłoński. 


Sederczne było powitanie zgromadzonych 
w kancelaryi kolegi, a dzisiejszego dyrektora 
gimnazyum św. Anny, gdy przed 8 godziną 
zgromadzili się wszyscy, aby następnie jako w 
dzień świąteczny wysłuchać mszy św. razem z 
dzisiejszymi uczniami w kościele św. Anny, 
Msze św. przy głównym ołtarzu i przy ołtarzu 
św. Jana Kantego odprawili dwaj koledzy księ- 
ża; uczestnicy zjazdu zajęli miejsca w stalach 
prezbiteryum. Po nabożeństwie, gdy wszyscy 
wrócili do gimnazyum, toczyła się żywa i we- 
soła pogadanka wśród wspomnień szkolnych cza- 
sów i to właśnie przy zwiedzaniu tych sal, w 
których jubilaci, jako uczniowie, w ławkach za- 
siadali. 


Podczas Śniadania, które się odbyło w po- 
łudnie w hotelu Saskim, wzniósł pierwszy toast 
dyrektor dr. Kulczyński, jako gospodarz zjazdu 
i pił zdrowie koleżeńskie, stwierdzając, że mimo 
różnie, które musiały się z natury rzeczy po 25 
latach wyrobić tak w stanowisku społecznem, 
jak urzędowem, przecież duch koleżeństwa tak 
silny został, że dziś, jak za studenekich czasów 
radosne uczucie wzajemnej względem siebie swo- 
body i gorącej młodzieńczej życzliwości, ogarnia 
wszystkich zebranych bez wyjątku. Hr. Stani- 
sław Badeni wzniósł następnie w ciepłych i wy- 
mownych słowaeh zdrowie b. dyrektora p. Sta- 
warskiego. W odpowiedzi wynurzył p. Stawar- 
ski swą radość, że ogląda dziś swych uczniów, 
którzy zawsze w pamięci jego przesuwają się 
jako młodzieńcy z twarzą pogodną i jasną, z wy- 
razem rokującym chlubne nadzieje na przyszłość. 
Dziś widzi te nadzieje spełnione, dziś ci sami 
uczniowie, to mężowie zasłużeni ojezyznie, któ- 
rzy zdobyli sobie uznanie i cześć w państwie, 
w Kościele, w rządzie lub sądzie, w życiu au- 
tonomiecznem, w ustawodawstwie krajowem i pań- 
stwowem ; cieszy się, że widzi i przedstawicieli 
szkół, z których jeden jest jego następcą w 
gimnazyum św. Anny, że widzi i tego męża, 
który się odznaczył w piśmiennictwie, na kate- 
drze uniwersyteckiej, w parlamencie, a dziś jest 
kierownikiem najwyższej magistratury edukacyj- 
nej w kraju. Radość jego stopniuje się na myśl, 
że serce tych uczniów dla niego nie ostygło, jak 
jeszcze i w jego sercu goreje płomień miłości, którą 
otaczał zawsze młodzież, swojej opiece poruczo- 
ną A gdy w końcu oświadczył, że ich wita, a 
może i żegna na zawsze, nastąpiła rzewna 
chwila i ogólny protest, połączony zZ życzeniem 
długich jeszcze lat czerstwego i silnego zdrowia. 

Nastąpił szereg toastów, jak na cześć dy- 
rektora Jabłońskiego i odpowiedź jego nader ser- 
deczna, dalej toast przedewszystkiem na cześć 
koleżeństwa, między innemi jeden humorysty- 
ezny wierszem p. starosty Niewiadomskiego, 

Po tej uczcie cały już dzień nie rozłą- 
czali się koledzy i wspólnie dali się fotografo- 
wać, chcąc miłą zachować pamiątkę zjazdu. Wie- 
czorem o godzinie 7 podążyli wszyscy do parku 
Krakowskiego na wspólną wieczerzę. Wśród 


wielu rozmaitych  podniosłych  toastów, 
szczególniej wymienić należy: toast wieeprezy- 
denta dra Bobrzyńskiego i toast hr. St. Bade- 
niego. 

P. Bobrzyński podniósł znaczenie zjazdu 
w obec dzisiejszego pokolenia młodzieży. Nieraz 
spotkać teraz można studenta-goga, oddzielają- 
cego się od kolegów nawet strojem zewnętrznym. 
Zdarzają się także egzemplarze, które do szkoły 
zawiść społeczną ku bogatszym i lepiej wycho- 
wanym wnoszą, i które w tej zawiści wskazują 
ideały młodzieży. W obec tych smutnych obja- 
wów nie powinien minąć bez wpływu zjazd, 
który jest świadectwem idei koleżeństwa, jakie 
zaszczepione na ławce szkolnej, po 25 latach 
stoi silne i piękne, jako otucha życia i cięzkich 
jego obowiązków. To pierwsze zadanie szkoły 
powinien zjazd przypomnieć młodzieży, powinien 
także przypomnieć tym, którzy młodzież mają 
w swych rękach i którzy w tym idealnym kie- 
runku powinni ją wychowywać. 

Hr. Stan. Badeni rzekł: Porównanie na- 
szej generacyi z obecną można przeprowadzić 
dalej. Dążenie idealne, uczucie patryotyczne, po- 
czucie obowiązków, które nas cechowało, które 
w nas przetrwało i dostarcza nam bodźea w 
trudnych warunkach, zdaje się jakby w mło- 
dzieży dzisiejszej osłabło, a w każdym razie nie 
widać tych żywych jego drgań, które nas od- 
znaczały. Pamiętajmy więc, że obowiązkiem na- 
szym jest nie tylko samym te uczucia, tę cześć 
przeszłości i nadzieję przyszłości przechować, 
ale wszczepiać je także w to pokolenie, które 
pod naszym wzrasta wpływem. 

P. dyrektor dr. Kulczyński wziął młodzież 
dzisiejszą w obronę, zaręczając, że jakkolwiek 
może nie zdradza ona tak wybitnie i głośno, jak 
dawniejsze pokolenie, uczuć patryotycznych i ko- 
leżeństwa, jednak bez najmniejszej wątpliwości 
z całem ciepłem je w sobie żywi i wiernie za- 
wsze zachowa. Jest różnica między dawniejszem 
pokoleniem, które żyło w czasach mniej spokoj- 
nych, a dzisiejszem, skazanem na życie wpra- 
wdzie ciche, ale pełne pracy sumiennej, wyra- 
biającej uczucie, które może ma mniej sposobno- 
ści do uzewnętrznienia się, ale siłą swoją da- 
wniejszemu dorównywa. 

W nader licznych innych toastach, wypo- 
wiedziano wiele pięknych myśli w wymownej 
szacie słów; pito zdrowie kolejno księży i wszel- 
kich innych stanów, także nauczycielstwa ludo- 
wego, którego jeden przedstawiciel wtem gronie 
zasiadał. 

Uezta przeciągnęła się blisko do godz. 10 
wśród nader serdecznego nastroju, przypomina- 
jącego żywo chwile koleżeńskich zebrań z cza- 
sów szkolnych. Po uczcie wszyscy udali się na 
dworzec kolei, ażeby pożegnać odjeżdżających 
kolegów. 

Pozostali zebrali się jeszcze nazajutrz w 
poniedziałek w kościele św. Anny, by pomodlić 
się na nabożeństwie żałobnem, odprawionem przez 
dwóch kolegów księży, za dusze zmarłych kil- 
kunastu kolegów. 


— Henryk Sienkiewicz przybył w 
tych dniach do Karlsbadu, witany przez wielu 
rodaków na dworcu kolejowym. Autor „Bez xdo- 
gmatu* zamieszkał na Markt-Platz w domu 
Mereura i rozpoczął kuracyę, która, według za- 
pewnień lekarzy, wywrze lepszy skutek, niż do- 
tychczas prowadzona hydropatya. 


— Z obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 15 czerwca 1892. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 14 czerwca do 12 w południe 
dnia 15 czerwea b. r., mieliśmy wiatr co do kie- 
runku zmienny, co do siły mierny (8), stan 
nieba zmienny a powietrze wilgotne (70 proc. 
wilg. względnej), opad deszcz, wysokość opadu 
2,0 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+14,290., najwyższa —-21,0%0. dziś w połu- 
dnie, najniższa -|-9,5%0. w nocy. 

W nocy padał deszcz nioznaczny. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mu. 
znajdowała się w Inflantach; zwyżka 770 
do 765 mm. w Irlandyi. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm. 

Prognoza na dobę 16 czerwca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 


runku zmienny , co do siły mierny (8), śre- 
dnia temperatura doby około --15'C., stan 
nieba będzie przeważnie zachmurzony, a 


względna wilgotność powietrza zwiększy się do 
75 proc.; opad deszcz chwilowy. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Apolonia z Boczkowskich Jabłońska, wdowa 
po Kasprze Boczkowskim, honorowym obywatelu 
m. Lwowa, urodzona w r. 1808. Pogrzeb odbę- 
dzie się jutro, we czwartek, o godz. 4 po połu- 
dniu, z domu żałoby przy ulicy Akademickiej 
1. 5. 

W Mińsku gubernialnym, Wiktor Wincen- 
ty hr. de Rochetin, margrabia de la Garóne. 
Urodzony w Krakowie r. 1880 z ojea Adolfa, 
potomka magnackiej rodziny francuskiej i matki 
Emilii z Bożawola Romanowskiej, spokrewniony 
z wieloma domami polskiemi, ożeniony był z mar- 
szałkówną Woronicz-Jelcówną. 


— Nagła śmierć. Czas donosi, że po- 
mocnik maszynisty operetki lwowskiej, Wojciech 


å 


dwa Lenge, ze Lwowa, lat 32 liczący, żonaty, ojciec 


kilkorga dzieci, pracując na scenie teatru kra- 
kowskiego przy przestawianiu dekoracyj, upadł na- 
gle na ziemię i począł wołać o pomoc. Pospie- 
szono mu natychmiast z takową — niestety bez- 
skutecznie, Lenge bowiem zaraz umarł. Przy- 
były na miejsce lekarz prof. dr. Domański, 
mógł już tyłko stwierdzić śmierć, wywołaną 
prawdopodobnie paraliżem serca. 


— Żamach rozbójniczy w Karisba- 
dzie. Dnia 8 b. m. zdarzył się w Karlsbadzie 
niebywały od lat wielu wypadek. Około godz. 7 
rano, p. Oppenheim, bankier z Londynu, idąc 
na przechadzkę około kawiarni Freundschaft- 
saal ku górze w kierunku drogi, zwanej Schtwin- 
delweg, został zaczepiony przez jakiegoś przy- 
zwoicie ubranego młodzieńca. który kategorycznie 
zażądał oddania pugilaresu  Napadnięty kura- 
cyusz, w nadziei, że ktoś nadejdzie, zaczął się 
certować, udając, że wyjmuje pugilares. Wów- 
czas napastnik wydobył rewolwer i czterokrotnie 
do pana O. wystrzelił. Dwa strzały chybiły zu- 
pełnie, trzecia kula przedziurawiła brzeg paltota, 
a czwarta zraniła bankiera w rękę. Huk wy- 
strzałów zwabił pomoc i gdy jedni zajęli się 
ranionym, inne osoby rozpoczęły poszukiwania 
zbrodniarza. Rana jest lekka i panu O. żadne 
niebezpieczeństwo nie grozi. Zbrodniarza dotych- 
czas nie ujęto. Popłoch z tego powodu wśród 
kuracyuszów ogromny i wiele osób obawia się 
spacerować po górach i lasach, chociaż spora- 
dyczny wypadek nie usprawiedliwia tej obawy. 


— Katastrofa w Przybramie. Urzę- 
downie donoszą, że liczba ofiar katastrofy, po- 
dana na 382, zredukowała się na 819, albo- 
wiem odszukano 28 górników, o których myśla- 
no, że zginęli. Z 319 nieszczęśliwych, którzy 
znaleźli śmierć w szybach, było 287 żonatych, 
B wdowców, 27 stanu wolnego. Po zmarłych 
pozostało 678 dzieci w wieku niżej lat 14 i 64 
dzieci między 14 a 16 rokiem życia, 


— Wisła pod Warszawą, od kilku dni 
szybko przybiera. Ostatnio notowana wysokość 
wody wynosiła stóp 13 cali 10 linij nad poziom 
normalny. Piana, płynąca z wodą, wróży dalszy 
przybór. [nspekcya rzeczna poczyniła przygoto- 
wania na wypadek poważniejszego wylewu. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notatki literacko-artystyczne, 
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Repertoar teatralny. W teatrze le- 
tnim: Dziś we środę przedstawienie składane: 
„Pierwszy bal,“ komedya w 1 akcie Z, Przy 
bylskiego; „Czy pani przyjmuje,“ komedya w 
1 akcie E. de Nayac'a; „Raptus,“ komedya w 
1 akcie E. Labiche'a; „Pupil pulila,* kome- 
dya w 1 akcie Abrahamowicza; jutro we czwar- 
tek przedstawienia nie będzie; w piątek „Wła- 
ściciel kuźnie,” dramat w 4 aktach J. Obnet'a. 
Występ gościnny pana Józefa Kotarbińskiego, 
artysty i reżysera teatrów warszawskich, W so- 
botę na dochód pani Anny Gostyńskiej „Honor,“ 
dramat w 4 aktach Sudermana, Ostatni wy- 
stęp pana Józefa Kotarbińskiego artysty tea- 
trów warszawskich. 

Dyrekcyi teatru udało się pozyskać pa- 
na Józefa Kotarbińskiego, artystę teatrów 
warszawskich, jeszcze na dwa gościnne wy- 
stepy, z których pierwszy odbędzie się w 
piątek w „Właścicielu kuźnie," drugi zaś w 
sobotę w dramacie Sudermana p. t. „Honor.* 
Dochód z sobotniego przedstawienia przeznacza 
nasz sympatyczny gość na korzyść ciężką nie- 
mocą złożonej artystki tutejszego teatru, a tak 
bardzo cenionej pani Anny Grostyńskiej. 

Spodziewamy się, że publiczność zbierze 
się bardzo licznie w sobotę, nie tylko by po- 
dziwiać doskonałą grę p. Kotarbińskiego, lecz 
także aby okazać swe współczucie dla chorej a 
tak uzdolnionej artystki. 


Nowe dzieło Matejki. Czas pisze: 
Właściciel znanej galeryi obrazów w Wilnie, 
p. Milewski, zamówił u kilku (czy nawet kil- 
kunastu) naszych malarzy portrety ich, malo- 
wane przez nich samych. Właśnie w dniu dzi- 
siejszym odejść miał do Wilna portret Matejki 
pędzla Matejki. Jestto — jak twierdzą — jedno 
z największych arcydzieł mistrza Jana. Wszyscy, 
którzy mieli sposobność widzenia tego portretu, 
zgadzają się, że przedewszystkiem odskakuje on 
uderzająco pod względem techmcznym od wszyst- 
kiego, co dotychczas Matejko namalował, jest w 
zakresie artystycznej działalności mistrza rzeczą 
zupełnie nową, a pod każdym względem prze- 
pyszną. Portret nosi na sobie wszystkie wewnę- 
trzne niejako znamiona geniuszu Matejki , więc 
w pierwszej linii mistrzowską charakterystykę 
twarzy, a techniką daje świadectwo niesłychanej 
wszechstronności swego twórey. Nie pozostaje, 
jak tylko szczery wyrazić żal, że krakowska pu- 


bliczność nie miała sposobności widzieć naj- 
nowszego arcydzieła Matejki. 


Portret Kurpińskiego. Artysta-malarz 
p. Ludomir Szpadkowski, jak się dowiadujemy 
z Kuryera Warszawskiego, odrestaurował nie- 
dawno powierzony mu przez p. Mathiasa Ber- 
sohna obraz Molinarego, przedstawiający portret 
Kurpińskiego. Kompozytor przedstawiony jest na 
obrazie w naturalnej wielkości w chwili, gdy 
przy fortepianie dawnej konsirukcyi tworzy jeden 
ze swych polonezów. P. Szpadkowski. restauru- 
jąc obraz, wywiązał się z zadania wybornie; za- 
danie to nie było łatwem ze względu, że trzeba 
było uszanować wszystkie cechy pierwotnego 
twórey. Pod tym względem restauracyę obrazu 
należy nazwać prawdziwie artystyczną. Obraz, 
o którym mowa, przeznaczony jest do foyer tea- 
tru Wielkiego w Warszawie. Obecnie ozdabia 
on dział polski wystawy wiedeńskiej. 


Maggi wystąpił w Wiedniu po raz pierw- 
szy w Otellu i odrazu zdobył sobie publiczność 
i krytykę, eo nie łatwem było po ogromnym za- 
chwycie, jaki wywołała Duse. Prasa bardzo 
chwali Maggiego, witając w nim nową gwiazdę 
na horyzoncie dramatycznej sztuki. 
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Inzenm książąt Czartoryskich, 


Maryan Sokołowski: Muzeum książąt Czar- 
toryskich w Krakowie. (Odbitka z Kwartalni- 
ka Historycznego. — Lwów, 1892). 


(Ciąg dalszy). 


Jeżeli o co choć trochę posprzeczaliby- 
śmy się z autorem niniejszej rozprawy, to, 
że jest aż nadto zwięzły i że daje za mało 
szczegółów o najciekawszych działach mu- 
zeum. A tu postawilibyśmy na pierwszem 
miejscu rzeczy polskie, o których z kilku 
ustępów widać, jak niezmiernie wiele p. So- 
kołowski wie najciekawszych szczegółów, ja- 
kie, niestety, zamileza; dowodem tego n. p. 
opis kozackiego srebrnego naczynia z r. 1678 
z portretami Łobojki, Nalewajki i Mazepy, 
albo ustęp o polskich łyżkach z XVIi XVII 
w., których napisy tyle światła niezrówna- 
nego rzucają na polską kulturę tej epoki, 
świadcząc n. p., iż nieraz zdarzać się musia- 
ło, że goście łyżki takie kradli poprostu i do 
domu zabierali. Albo znowu jaki snop cie- 
kawych promieni na nasze stosunki z Zacho- 
dem, na te nieznaczne pierwsze brzaski re- 
nesansu w sztuce u nas. rzuca ów talerz 
emaliowany wenecki z początku XVI w., z 
orłem polskim i cyframi A. J. R. P. (natu- 
ralnie króla Aleksandra), który jest bodaj 
jednym więcej namacalnym dowodem za- 
dzierżgniętych za Olbrachta bliskich dyplo- 
matycznych stosunków Polski z Wenecyą, w 
sprawie projektowanej ligi z Francyą prze- 
ciw Turcyi. O rzędach, które polskiego ama- 
tora starożytnych przedmiotów i history- 
cznych wspomnień olśniewają w muzeum 
najwięcej, nie podaje autor żadnych prawie 
szczegółów, a tożsamo odnosi się i do me- 
dali i do monet. A szkoda, bo w zbiorach 
samych nie ma dotąd na nich napisów, i 
zwykle nie wie się dokładnie, do kogo któ- 
ry z tych rzędów najpyszniejszych należał, 
jaką historyczną postać ma on nam illustro- 
wać i dopowiadać słówko o smaku artysty- 
cznym Jerzego Lubomirskiego, czy Adama 
Sieniawskiego, Augusta Czartoryskiego, czy 
ks. Jenerała. Ale nie żądajmy też na razie 
za wiele; to wszystko znajdzie się kiedyś w 
zapowiedzianym katalogu, a na dziś bądźmy 
wdzięczni za to, co nam dano, i na zakoń- 
czenie naszej wiadomości o tej tyle pożyte- 
cznej pracy, zwróćmy się jeszcze do galeryi 
obrazów, rysunków i rycin. 

_ Tu autor trzyma się może najściślej zasa- 
dy, jaka głównie cechuje ten zarys jego opi- 
su muzeum, i zajmuje się tylko temi dzieła 
mi, „które były w sztychach reprodukowa- 
ne, mają swoją literaturę, lub też są opa- 
trzone wyraźnemi i autentycznemi podpisa- 
mi mistrzów. Z tego wynika znowu, że zale- 
dwo mała cząstka arcydzieł pędzla w tych 
cennych uwagach dotkniętą została; ale i 
to, co jest, najciekawsze podaje szczegóły. 
I tak, naprzód o głośnym portrecie Rafaela, 
przedstawiającym niezawodnie synowca Ju- 
liasza lI, ks. Urbino Francesco Marię della 
Rovere, o którym pisali wszyscy najgłośniej- 
si w tym przedmiocie uczeni, od Passavanta 
aż do Bodego, i który cztery razy był w ry- 
cinach reprodukowany (pierwszy raz w XVII 
wieku) a w tych 3 razy nazywany portre- 
tem Rafaela samego. Perła ta zbiorów ku- 
pioną została w Wenecyi z galeryi Giusti- 
niani w r. 1808 przez ks. Adama (czy ks. 
Jenerała, czy jego syna? nie dość wyraźnie 
mówi autor), a dziś po badaniach Bodego 
uchodzi słusznie za portret tej samej osoby, 
którą drugi raz przedstawił Rafael w Szkole 
Ateńskiej w grupie otaczającej t. zw. Aley- 
biadesa. Do niedawna jeszcze znawcy nie- 
którzy wahali się. czy nie należy tego arcy- 
dzieła, tchnącego całym złotym blaskiem roz- 


kwitu renesansu, przypisać rywalowi Rafae- 
la, Sebastyanowi del Piombo, z którego t. 
zw. Fornariną z florenckiej Tribuny ma nie- 
zawodne rysy podobieństwa (w traktowaniu 
futra, w gorących, nieledwie weneckich kar- 


nastąpiła już zupełna po ostatnim artykule 
Bodego z r. 1886, a tylko data powstania 
portretu: 1506 r, jak chce Bode, lata naj- 
bliższe po r. 1508, jak chce p. Sokołowski, 
jest dotąd w zawieszeniu. Ale obok tego sło- 
necznego dzieła sztuki najwyższej, kiedyż zo- 
baczymy w całej pełni tajemniczego swego 
czaru i drugie arcydzieło epoki tej samej, kie- 
dy portret kobiecy Leonarda, odezyszczony 
z werniksów i farb późniejszych, stanie tam 


nacyach); dziś jednak zgoda, jak się zdaje, 


obok Rafaela do równomiernej walki, a bo- 


daj do zwycięztwa ? Tajemniczo uśmiechnię- 
ta młoda kobieta z gronostajem (czy nie 
królowa Anna z Bretanii, ze względu na to 
zwierzątko, jej emblematem będące ?), to z 
pewnością najwięcej czaru niewypowiedziane- 
go mający w sobie obraz galeryi muzeum, a 
który kiedyś, po dokładnem odezyszczeniu, 
stanie bodaj w pobliżu niedoścignionej Mo- 
ny Lisy, i wraz z drugim portretem Leonar- 
da w Zatorze, autentycznym podobno, ścią- 
gać do nas powinien wszystkich wielbicieli 
największego geniuszu z epoki Odrodzenia. 
Dwa dzieła pędzla Vinciego w obrębie mil 
kilkunastu, dotąd nie opisane nigdzie i nie 
zbadane, to doprawdy chwała dla Krakowa 
niemała a attrakcya dla badaczy i amato- 
rów piękna taka, jakiej nierówną cała n. p. 
Austrya w jednym tylko portreciku kobie- 
cym wiedeńskiej galeryi Liechtensteinów, po- 
siada. 

O małym obrazku włoskim młodego ry- 
cerza w zbroi, będącym zmniejszonem po- 
wtórzeniem postaci św. Liberalisa z głośne- 
go obrazu Giorgiona w Castelfranco, mówi 
p. Sokołowski tak, jakby go uważał za dzie- 
ło samego mistrza. My z wielu względów 
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mielibyśmy co do tego znaczne wątpliwości; | 


kopia ta zdaje nam się znacznie późniejszą, 
a tylko okoliczność, że w XVIII wieku Fr. 
Guibert rytował ten obraz jako portret Gła- 
stona de Foix, tłómaczymy sobie tym dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności, że rzeczywiście 
w zbiorze paryskim Gaignóres znajdujący się 
autentyczny portret tego rycerza romanty- 
cznego pod Rawenną poległego, układem ca- 
łym i zbroją dziwnie jest do tego św. Libe- 
ralisa zbliżony; to mogło rytownika obała- 
mucić łatwo, bo że znowu św. Liberalis z 
Castelfranco, ani ta jego mała reprodukcya, 
nie z Gastonem de Foix wspólnego nie mają, 
świadczy choćby tylko porównanie rysów twa- 
rzy z twarzą na jego słynnym pomniku dłuta 
Bambaji, znajdującym się w dolnych zbiorach 
rzeżby medyolańskiej Brery. 
(Dokończenie nastąpi). 


, 


Z Izby sądowej. 


(Lichwa). 


Przed zwykłym trybunałem wyrokującym 
lwowskiego sądu karnego stanął wozoraj Jakób 
Mieses, izraelita liczący lat 38, właściciel real- 
ności (wartości 88.000 zł.) żonaty, ojciec je- 
dnego dziecka, karany 4 razy za zbrodnię o- 
szustwa, a obecnie oskarżony o lichwę i inne 
przekroczenia. 


Prokuratorya państwa zarzuca Miesegowi, 
iż 1) powierzony sobie w styczniu 1892 przez 
Ernestynę Cz złoty zegarek wartości nad 50 
zł. zatrzymał i sobie przywłaszczył ; 2) że w 
pierwszych miesiącach r. 1892 usiłował za po- 
średnictwem Lemla Mohra, bezskutecznie skło- 
nić br. R. jednorocznego ochotnika do sfałazo - 
wania podpisu jakiegoś oficera na skrypcie dłu- 
żnym ; 8) że w drugiej połowie marca 1892 
r. starał się o fałszywe Świadectwo mające być 
w sądzie złożonem przed Edwarda W. i Hen- 
ryka B. w jego sprawie karnej o występek li- 
chwy, wreszcie, że udzielając rozmaitym oso- 
bom kredytu, wyzyskiwał w straszny sposób 
znane mu dokładnie przykre położenie mate- 
ryalne tych osób i ich lekkomyślność i to w 
ten sposób, że pobierał od kwot pożyczonych 
najmniej 120 procent, a często także 660 pro- 
cent, zatem ciągnął korzyści materyałne, które 
swą przesadnością zdolne były spowodować, lub 
conajmniej przyspieszyć majątkową ruinę dłu- 
źników. Otóż prokuratorya państwa cskarża Ja- 
kóba Miesesa o zbrodnię sprzeniewierzenia, o 
zbrodnię usiłowanego skłonienia do zbrodni o- 
szustwa, o zbrodnię oszustwa, tudzież występku 
z $. | ust. z 28 maja 1881 1. 47 Dz. p. p. 
(lichwa). 

Akt oskarżenia przytacza kiłkanaście cha- 
rakterystycznych faktów, jak naj zczegółowiej 
udowodnionych, z których okazuje się, że Mie- 
ses operował w sferach młodzieży i wojskowych, 
pobierając niesłychanie wysokie procenta na 
krótki termin. Między innemi porucznik R. za- 
płacił Miesesowi tytułem odsetek przeszło 800 
od sta, pan B. 768 od sta, pani Cz., wdowa po 
kapitanie 500 0d sta. 

Oprócz tego, jak już wspomniano, Mieses 
przywłaszczył sobie zegarek pani Čz., zaś br. 
R. usiłował nakłonić do sfałszowania na skry- 
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pcie dłużnym podpisu pewnego oficera, gdyż 
pod tym tylko warunkiem przyrzekł mu udzie- 
lié znaczniejszej pożyczki. W końcu wyszło tak- 
że mı jaw, że Mieses żądał od świadków, aże- 
by w jego sprawie złożyli fałszywe świade- 
etwo. ~ 

Oskarżony Mieses, przedstawiający typ wye- 
mancypowanego izraelity, w nowomodnym stroju, 
nie poczuwa się do winy, twierdzi owszem, że 
był „dobroczyńcą* dla ludzi znajdujących się 
w kłopotach finansowych, a kontentował się 
tem, co mu kto dał „z łaski.“ 

Tłómaczenia Miesesa wywoływały ciągłą 
wesołość w licznem audytorum, zajętem prze- 
ważnie przez starozakonnych. 

Rozprawę prowadzi radca p. Heyderer, 
okarżenie wnosi zastępca prokuratora hr. Dzie- 
duszycki, jako obrońca funguje dr. Horowitz. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dopiero 
dzisiaj wieczorem. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— Grady w Galicyi w roku 1891. 
Dr, Wierzbicki Daniel, adjunkt obserwato- 
ryum astronomicznego w Krakowie, ogłosił 
drukiem zajmującą pracę statystyczną , pod 
powyższym tytułem, w której, w miarę ma- 
teryału, służącego mu do dyspozycji, dał 
wyczerpujący obraz szkód, jakie w kraju 
naszym spowodowały grady w roku ubie- 
głym. Z pracy tej przytaczamy ostateczne 
wyniki i wnioski. 

Otóż w ogóle w roku 1891 było w kra- 
ju przypadków gradowych 1465, gmin zaś 
niemi dotkniętych 1129, w 67 powiatach. 
Z pomiędzy 75 powiatów kraju, 8 tylko by- 
ło wolnych od gradu, a mianowicie: Dąbro- 
wa, Kolbuszowa, Kraków, Limanowa, Nowy- 
targ, Tarnobrzeg i Tarnów, w zachodniej, 
zaś Bircza we wschodniej jego połowie. 

Z liczby 1129 gmin, gradem nawie- 
dzonych, były niektóre kilkakrotnie w ciągu 
roku nim dotknięte, a mianowicie: 1 gmina 
7 razy (Wygnanka, w powiecie ezortkow- 
skim), Ì gmina 6 razy (Kurzany, w powie- 
cie brzeżanskim), 4 gminy 5 razy, 17 gmin 
4 razy, 48 gmin 8 razy, 160 gmin 2 razy, 
wreszcie 900 gmin jednorazowo. 

Takich powiatów, w których liczba 
gmin, gradem przynajmniej jednorazowo 
wyżej 20 dosięgła, było 
w Galicyi zachodniej 6, a we wschodniej 21, 
a mianowicie było 195 gmin w 6 powia- 
tach zachodniej Galicyi, a 707 gmin w 21 
powiatach Galieyi wschodniej. 

Jak widzimy — powiada dr. Wierzbi- 
cki — różnica to zbyt uderzająca między 
wschodnią a zachodnią połową kraju, której 
podobno nie w topograficznych jego warun- 
kach, ale w złem gospodarstwie szukać na- 
leży. Gorzej jeszcze ten obraz wypadnie, 
jeżeli weźmiemy na uwagę wszystkie zeszło- 
roczne wypadki gradowe , których było 
w ogóle 1465. Z liczby tej przypada na 21 
powiatów wschodnich (najbardziej nawiedzo- 
nych) 947, czyli 82.6 pret, zaś na 6 naj- 
bardziej nawiedzonych zachodnich 199, czyli 
17.4 pret. 

Najgorzej pod względem częstego po- 
jawiania się gradów , przedstawiają się po- 
wiaty: Czortków, Kamionka, Tarnopol, Zba- 
raż i Złoczów, w których, jak z powyższego 
zestawienia widoczne, liczba przypadków 
gradowych w ciągu roku zeszłego, była 
większą nad 50. Było tam razem tych przy- 
padków 381, czyli przecięciowo po 76 
w każdym z tych powiatów , albo 26 pret. 
z eałkowi'ej sumy (1456), podczas gdy na 
resztę, to |e-t, na 70 powiatów całego kra- 
ju, przypada ich 1084, czyli przecięciowo 
po 15.5 na każdy z nich, albo 74 pret. na 
15 razy większą liczbę powiatów. Stosunek 


więc bardzo, jak widzimy, rażący, i na nie- 


korzyść wschodnich stron kraju mówiący, 
tutaj bowiem te klęski, jak i dawniejsze 
Sprawozdania nasze w tym „względzie świad- 
czą, obrały sobie stałą swoją siedzibę. 


Targ zbożowy. 
Dnia 15 czerwca 1892. 


Lwów, pszenica 8-90 do 9—, żyto 
%75 do 8—, jęczmień 6— do 7:—, owies 
6-75 do 7.40, rzepak nowy 9:50 do 10-—, groch 
6:50 do 9:—, wyka 4:50 do 5*—, nasienie lniane 
M-— do 11:25, bób 12— do 12:50, bobik 6-50 


do 7:—, hreczka 950 do 11:50, koniczyna 
czerwona —'— do —' —, biała — — do — —, 
szwedzka —— do ——, kminek 19'— do 21:—, 


anyż 28-— do 29-—, kukurudza 6'— do 6-10, 
chmiel nowy za 60 kilg. 65— do 70—, spirytus 
13:50 do 14—. 

Usposobienie słabe. 


Sprawozdanie tygodniowe 1zby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 4czerwca doll czerwca b. r. 
bez opłaty akeyzowej. Pszenica 9'10 do 9:40, 
żyto 8-— do8*Ż0, jęczmień browarny 7'10 do 


%80, hreczka 9-50 do 11:50, kukurudza zeszło- 
roczna 6:25 do 6:50, nowa 575 do 6:10, 
groch do gotowania 8:50 do 9'50, pastewny 


6:50 do 8:25, fasola —*— do —'—, bobik 6:50 
do 7:25, wyka 4:50 do 5:25, koniczyna 40: — 
do 50:—., koniczyna szwedzka — — do —'—- 


anyż rossyjski 28'—- do 29'--, anyż płaski 27:— | 


do 28-—, kminek 20 -- do 21: , rzepak zi- 
mowy 9:50 do 10:25, rzepak letni —'— do 
——, nowy —'— do —'-—, Inianka 8— 


do 8:25, nasienie lniane 10:75 do 11:—, 
chmiel nowy 116: — do 125: —, nafta zwykła 14:50 
do 15:— , salonowa 17:50 do 18:—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
„0-25 do 50:65. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwezoraj pu- 
blicznych posłuchań i raczył przyjąć między 
innymi e. i k. posła w Bukareszcie, hr. Age- 
nora Gołuchowskiego oraz radcę Namiestnictwa 
Szawłowskiego. 

Najj. Pan odbył wczoraj rano inspek- 
cyę stojących w Wiedniu załogą: pułku dra- 
gonów ks. Eugeniusza Sabaudzkiego i pier- 
wszej dywizyi pułku huzarów imienia Rađe- 
ckiego. 

Prezydent kolei państwowych, dr. Bi- 
liński, wyjechał przedwczoraj w towarzy- 
stwie sekretarza generalnego Kniaziołuckie- 
go na inspekcyę kolei żelaznych do Insbru- 
ku, Lincu, Villach i innych miejscowości. 
Podróż potrwa cały tydzień. 


Wiceprezydent Izby posłów, Kathrein, 
otrzymał od Papieża krzyż komandorski or- 
deru św. Grzegorza. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
do Lwowa notaryuszów : Franciszka Pisze- 
ka w Śniatynie, Leopolda Kukawskiego 
w Zbarażu, Michała Lenartowicza w 
Kołomyi i Antoniego Witosławskiego 
w Brodach. 

Węgierski minister skarbu, dr. Weker- 
le, konferował przedwczoraj przez godzin 
kilka z P. Ministrem dr. Steinbachem, a to 
z jednej strony w sprawie podatków bezpo- 
średnich, zwłaszcza od piwa, z drugiej zaś 
względem parlamentarnego traktowania przed- 
łożeń walutowych. Obaj Ministrowie oma- 
wiali dotychczasowe wyniki obrad komisyj- 
nych i porozumiewali się co do dalszego po- 
stępowania. Fremdenblatt donosząc o tem, 
oświadcza ponownie, iż wiadomość o odro- 
czeniu rozpraw parlamentarnych nad przed- 
łożeniami walutowemi do jesieni jest z grun- 
tu fałszywą. 


Na wczorajszem posiedzeniu węgier- 
skiej Izby deputowanych, sekretarz stanu, 
Gromoq, wykazywał rzetelność preliminarza, 
zaznaczał konieczność niemieckiego języka 
wykładowego w wojskowych zakładach nau- 
kowych, i oświadczył , że nie postępują pa- 
tryotycznie ci, eo głoszą, że zbliża się czas, 
w którym wątpliwem się stanie , czy można 
będzie pułkom zalitawskim zaufać w skutek 
szerzenia się agitacyi socyalistycznej. Mowca 
broni następnie rozporządzenia komendanta 
korpusu Lobkowitza co do zaniechania ilu- 
minacyi i dekorowania koszar. 

Z Klausenburga (w Siedmiogrodzie) 
donoszą , że odbyło się tam walne zgroma- 
dzenie adwokatów, które uchwaliło jedno- 
myślnie samozwańczemu aranżerowi i prze- 
wódey deputacyi Rumunów siedmiogrodzkich, 
która była niedawno w Wiedniu, celem 
uskarżenia się na rząd węgierski, doktorowi 
Ratiu, wytoczyć śledztwo dyscyplinarne; 
krok jego bowiem uznano za wykroczenie 
przeciw konstytucyi i złamanie przysięgi ad- 
wokackiej, 


u Warszawy donoszą o wydaniu no- 
wego rozporządzenia, mającego na celu śle- 
dzenie i ściganie szkół potajemnych. Również 
donoszą, że aresztowania trwają tam ciągle. 
Uwięzionych przewożą do cytadeli, gdzie pod- 
dają ich nadzwyczaj ścisłemu śledztwu. 


Król szwedzki przybył wezoraj do 
Poczdamu, i powitany został nader serdecz- 
nie przez cesarza niemieckiego. 

Z Berlina telegrafują do kilku dzienni- 
ków wiedeńskich, iż w tamtejszych dobrze 
poinformowanych kołach nie wiedzą nie 
zgoła o spotkaniu się cesarza Wilhelma 
z księciem Bismarekiem, co miałoby być 
następstwem pojednania monarchy z byłym 
kanclerzem. 

Niektóre belgijskie dzienniki zapewnia- 
ją, iż przesilenie gabinetowe, dzięki inter- 
wencyi osobistej regenta Risticza, załatwiono 
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7:25, pastewny 6:15 do 6:50, owies 6'90 do Mimo to utrzymują, że jeden z wybitniej- 


| szych posłów radykalnych ma wstąpić do 
„gabinetu jako minister spraw wewnętrznych. 


| Włoski minister finansów, Ellena, cięż- 
| ko zachorował; w ostatnich dniach stan je- 
| 80 znacznie się pogorszył; cierpi on na hy- 
pertrofię serca. 


Dziennikarz paryski, Bonnefond, współ- 
pracownik Gil Blas, zamieścił w pismie 
swem artykuł zwrócony przeciw ambasado- 
rowi rossyjskiemu w Paryżu, bar. Mohren- 
heimowi. Inny dziennikarz, Judet, z Petit 
Journal surowo zganił to postępowanie Bon- 
nefonda, który czując się obrażonym, wyzwał 
Judeta na pojedynek na pistolety. W poje- 
dynku Judet został raniony w udo. Na wieść 
o rezultacie pojedynku bar. Mohrenheim i 
wszyscy członkowie ambasady rossyjskiej u- 
dali się do mieszkania Judeta, aby mu wy- 
razić kondelencyę i złożyli u niego swe 
karty. 


Nuncyusz paryski Ferrata, miał przed 
redaktorem dziennika Gil-Blas (żródło bar- 
dzo podejrzane), wyrazić się w następujący 
sposób: Katolicy, którzy przyłączają się do 
deklaracyi prawicy, popełniają akt nieposłu- 
szeństwa przeciw pośredniej ale absolutnej 
władzy Papieża; ta władza w rzeczach poli- 
tycznych nie polega na dogmacie, ale na 
dyscyplinie. 

Dep. Pioce oświadczył, że chce utwo- 
rzyć stronnictwo konstytucyjno -konserwaty- 
wne, na wzór niemieckiego centrum. 


Storthing norweski uchwalił 68 gło- 
sami przeciw 49 organizacyę odrębnych kon- 
sulatów norweskich, tudzież prośbę do rządu 
o zniesienie dotychezasowych wspólnych 
szwedzko-norweskich konsulatów. 


Według wiadomości z Londynu, oba 
stronnictwa porozumiały się ze sobą, aby 
parlament został rozwiązany dnia 25 czerw- 
ca. Jeżeli nie zajdzie nie szczególnego, to 
ostatnie posiedzenie odbędzie się dnia 28 
czerwca, a może jeszcze dnia 24 czerwca. 
Królowa przybędzie do zamku Windsor dnia 
28 czerwca a dnia następnego odbędzie się 
sesya rady tajnej, — dnia 25 czerwca bę- 
dzie urzędownie ogłoszone rozwiązanie par- 
lamentu. 

Oba stronnictwa rozpoczęły agitacyę 
wyborczą już od dwóch tygodni. Stronnictwo 
liberalne pod kierunkiem (Gładstone'a spo- 
dziewa się zwycięstwa przy pomocy żywio- 
łów demokratyczno - socyalistycznych, jakie 
zwycięsko objawiły się w wyborach do rady 
hrabstwa londyńskiego na mocy niedawnej 
ustawy o administracji. 

Ale i stronnictwo torysowskie ma na- 
dzieję zwycięstwa przy pomocy sojuszników 
swoich liberalnych unionistów, którzy mimo 
swego liberalizmu nie chcą żadną miarą zgo- 
dzić się na rozszerzenie unii z Irlandyą przez 
przyznanie jej osobnego parlamentu , o jaki 
upominają się Irlandczycy, a w ezem popiera 
ich Gladstone. Atoli i w łonie Irlandczyków 
nie ma zgody. 


Według urzędowego biuletynu, konwent 
republikański w Minneapolis wybrał 585 gło- 
sami dzisiejszego prezydenta Unii, Harrisona, 
kandydatem na przyszłego prezydenta ; Mae 
Kinley i Blaine otrzymali po 182 głosów, Reed 
4, Lincoln t. Stan Ohio głosował jednomyśl- 
nie za Mac Kinleyem, który nie zgłosił swo- 
jej kandydatury. Po ogłoszeniu skrutynium 
Mac Kinley zaproponował, aby przez akla- 
macyę ogłosić Harrisona jednomyślnie kan- 
dydatem republikańskim do godności prezy- 
denta Unii, eo też wśród oklasków uczynio- 
no. Na wiee-prezydenta postawiono kandy- 
daturę Whitelawa Reeda. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 15 czerwca. Hr. Kalnoky 
wyjechał na krótki czas na Morawę. 
Wiedeń, 15 czerwca. Komisya waluto- 
wa odbyła posiedzenie, na którem przema- 
wiał P. Minister skarbu, obstając stanowczo 
przy tem, aby przyjęty został wyraz „waluta 
złota*,ipodnosząc,iź w razie odrzucenia ar- 
tykułu pierwszego ustawy walutowej, zarówno 
zagranicą jak i w kraju powstałoby mniema- 
nie, że zaprowadzenie waluty metalicznej w 
Austro-Węgrzech, nie jest brane na seryo. 
Wiedeń, 15 czerwca. Izba poselska w 
dalszym ciągu rozprawy, na wniosek komisyi 
dla nietykalności poselskiej, uchwaliła zała- 
twić odmownie podania sądowe o pozwole- 
nie ścigania deputowanych Pernerstorfera, 
Bianchini'ego i Morry. | 
W dalszej rozprawie nad uregulowa- 


niem przemysłu budowniczego przemawiali 
dep. Siegmund jako generalny mowca za u- 


stawą, oraz referent dep. Exner, poczem 
wniesiono szereg inierpelacyj. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek. Na porządku dziennym rozprawa 
szczegółowa nad przedłożeniem o uregulo- 
waniu przemysłu budowlanego i pierwsze 
czytanie wniosku w sprawie Spineica. 

Wiedeń, 15 czerwca. (Tel. pryw.) 
Książę Bismarck przybędzie tu w niedzielę, 
a we wtorek wyjedzie ztąd do Kissingen. 

Wiedeń , 15 czerwca. Według Wiener 
Tagblatt, ambasada Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej otrzymała wczoraj z au- 
stro-węgierskiego urzędu spraw zagranicznych 
uwiadomienie, że Monarchia austro - węgier- 
ska przyjmuje zaproszenie do udziału w kon- 
feraneyi międzynarodowej dla zbadania ceny 
srebra, z tem wszakże zastrzeżeniem, *ż u- 
dział ten w żadnym kierunku stanowić nie 
będzie precedensu co do postawy Monarchii 
w kwestyach monetarnych. 

Berlin , 15 czerwca. Królestwo włoscy 
przybędą tu w poniedziałek wieczór. 

„ Berlin, 15 czerwca. (Tel. pryw.) Hra- 
bia Limburg -Stirum podał się do dymisyi. 
Wydany na niego wyrok dyscyplinarny znie- 
siony został w drodze łaski przez cesarza. 

Rzym, 15 czerwca. Zapewniają , że 
królestwo włoscy udadzą się w przyszłym 
tygodniu do Poczdamu. 

Bruksela, 15 czerwca. Nowo wybrany 
senat składa się z 44 członków stronnictwa 
katolickiego, a 30 liberalnego. Odbyć się 
muszą jeszcze 3 wybory uzupełniające. 

Izba poselska składa się z 92 deputo- 
wanych ze stronnictwa katolickiego, a 52 
liberalnych. Wyborów uzupełniających do 
Izby odbędzie się pięć. 

Bruksela, 15 czerwca. W kilku miej- 
scowościach zaszły przy wyborach wybryki, 
mianowicie w Antwerpii, gdzie tłum napadł 
na mieszkanie wydawcy dziennika katolickie- 
go. Ten ostatni broniąc się dał kilka strza- 
łów z rewolweru i skaleczył parę osób. W 
Ath wśród bójki liberalnych z katolikami, 
tłum wyrywał kamienie z chodników i ranił 
urzędnika sądowego. Wiele osób odniosło 
skaleczenia od bagnetów. W Leodyum rów- 
nież były zamieszki. Dzienniki liberalne 
tryumfują z wyniku wyborów w Brukseli, 
które przeszkodziły wejściu do Izby wię- 
kszości dwóch trzecich części posłów kon- 
serwatywnych, potrzebnej do uchwalenia pro- 
ponowanej przez rząd rewizyi konstytucji. 
Dzienniki klerykalne wymawiają liberalnym, 
że przy wyborach połączyli się z socyalista- 
mi, nazywając ten związek niemoralnym. 

Petersburg, 15 czerwca. Obsadzenie 
wakujących posad w służbie dyplomatycznej 
nastąpi prawdopodobnie dopiero w jesieni. 
W tym też terminie oczekiwane jest ustą- 
pienie p. Giersa. 

Londyn, 15go czerwca, Na dworcu 
Bishofsgate wpadły na siebie dwa pociągi 
pospieszne. Trzej robotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu, a wiele osób jest rannych. 

Clay, 15 czerwca. W skutek ude- 
rzenia piorunu w angielski okręt przewozo- 
wy, nastąpił wybuch rezerwoaru z naftą, 
przyczem 20 ludzi straciło życie, a kilka 0- 
krętów, znajdujących się w pobliżu, stanęło 
w ogniu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń 15 czerwca 1892 godzina 10, 
minut 80 Akey- kredytowe 316-75 Akcye kolei 
państwowej 80462, Akcye tytoniowe 178-50, 
Anglo-austryackie 15450, ónionbank 248 50 k- 
le: Karola Ludwika —*-- Południowa 101-50, 
Renta papierowa —--, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku ia krajów koronnych —' 


listy zastawne —'—, galie, obligacye indewbn - 
zacyjne —*—, do —*—, $*, pre, listy zasts- 
wne banku krajowego 98:50, 41/,-pre. pożysy- 
ka krajowa z roku 1888 —'—, Napoleon r 
—'—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota —'-— za 100 marek 58:57, 
Uspesobienie słabe. 


Wiedeń, 15 czerwca 1892 r., godz 1, 
minut 35. Akcye kredytowe 31675, Alp 
Tow. górnicze 70:10, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 36050, Akcye anglo- austryackie 
15450, Akcye banku Union 24850, Akcye 
kolei Karola Ludwika 215—, Akcye kolei 
Północnej 291:50, Akcye kołei Południowej 
10137, Losy tureckie 48:50, Akeye kolei pań- 
stwowej 30412, Akcye kolei Lwowsko-Czer« 
niowieckiej 24450 Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197:—, Wiedeńskie losy 
komunalne 159- —, Akcye tytoniowe 179 —, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104 75, 
Akcye kolei Elbetal 287 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 221:25, 4-pre. węgierska 
reata złota 11105, Akcye banku związko- 
wego 116'75 Rubel papierowy 1:23:25, Wẹ- 
gierska renta papierowa 100770. Usposobienia 
spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


Nadesłane. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szezególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho- 
dzących. 119 

Główna reprezentacya dla Galicy! największego 
| najbogatszego w śwlecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie „The Mutual“. Rok założenia 1842. 


a z EE ZZOZ A 


Przyjechali do Lwowa 
dni: 15 czerwca 1892. 


Hotel Zorza. 


Pp. J. Burzyńska z Uhrynowa, J. Obentrant, 
A. dr. br. Lilienau i E. dr. Gollner z Wiednia, 
J Biegler Eberswald z Krzeszowic, B. br. Stecki 
z Nadycza, K. Ładomirski z Markowiee, N. Goła- 
szewski z Toustebaby, Wł. Potocki i T. Łabęcki 
z Besarabii, F. Heilpern z Gałaczu. 


6 


Hotel Imperial. 


Pp. A. Hlibowicki z Nakszawy, E. Skulina 
z Tarnopola, K. hr. Drohojowski z Krukienie, W. 
Lambert z Berliva, K. Oestereicher z Czerniowiec, 
F. Jachowski z Puwitna H. hr. Herberstein z Tarno- 
pola, A. Majewski z Krakowa, Z. Younga z Porzecza, 
L. Steis z Botuszun. 


Hotel Francuski. 

Pp. Czaykowski z Pietniczau, M. Mayer » 
Podmichals S. Myszkowski z Czudec, J. ks. Proce- 
wiat z Bruśnii, W, Haddenbroch i A. Kleinmann z 
Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy Tea'ralne; 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie'ę od godziny 10 - 11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny 

Muzeun przemysłowe w ratuszu codziennie od go 
dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po południn 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10—l przed 
połudn. wstęp wolny. 

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południe 
we wtorek i piątek. Wsięp wolny. 

Gmach sejnowy codziennie po poprzeduiem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu. 

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem. 
dni feryalnych. 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


EP EIEJECIECJEC EDEJECJEJEGLO 
DoLwowa przychodza: $ A Ś 2 $ 2 £ GEE Ze Lwowa odchodza: $ S ŻE $ 2 È AR z |é 
Z Krakowa . « „| 601/250] 901] 6:46] 932| — [Do Krakowa . . . . (1041/8:07| 5726|11'01| 756) — 
Z Muszyny-Krynicy via | Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . . . „| — |— i 90u — | — |— f Tarnów 1 |= |>|= | | T 
Z Podwołocz. i Brodów — |Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) | — |257| 9:40| 721| — | —| (z dworca głównego) | 2:58] — | 941/1026 — | 7 
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
(nadworzecPodzameze) — |245| 9:17) 6:56) — | — | (z Podzamcza) . 310| — |10:02/1062) — | 7 
Z Suczawy 1009| — | 7-56] 1:42) 706| — |Do Suczawy . . . . | 6-86] — | 9:56] 3-22|10:56) — 
Z Kimpolungu 1009; — | 7:56) — | — | — [Do Husiatyna via Halicz) 6:36] — | — | 3822] — | < 
Z Radowiee 1009] — | 1:56] — | 706: — |Do Słobody rungurskiej| 636; — | 9:56! 322/10-56; — 
Z Hliboki . . . [1009| — | — | — | 706! — |Do Nowostelicy . . | 636| — | 9:56] — |10:56) — 
Z Nowosieliey . . . | — | — | 756] — | 7:06) — |Do Hliboki 6:36] — | 9:56] — | — | 7 
Z Słobody rungurskiej |1009] — | — | 1:42) 706, — |Do Radowiee. . | 6:86] — | 956| — |10:56| —* 
Z Husiatyna via Haliez|10'09] — | — | 1-48] — | — |Do Kimpolungu. . . | 686) — | — | 3232 — | 7 
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No- 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — *16/10:21| 741) — 
Stryja. . . . . « | — |-| 916 2735) — | — |DoStryjai Stanisławowa) — | — | — 11021) 741] — 
Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego, 
Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja. . . . | — | —| 916| — | — | -|i Pesztu. . . . — |— | 616| — | 741 
Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzca i Sokala = —|-|>RE 
wa i Stryja. . . . | — | —| — | — | r4! — |Do Sokala i Rawy ru: 
Z Pesztu, Miskoleza,Mun- skiej la sob to s o = | AJIRSZNANSE 
kacza, Ławocznego i Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają PO 
Siya 4. a 2 2 — | 916 — | 141 —| rę peni ni? e Siue oa m Be. 
Z Sokala i Bełzea. . | — |—| — | — | — [448 RANO YYY RAM ORW ROSKO A oi 
Z Sokala i Rawy ruskiej = —- | — — = 18:39 s PA R Mlody e, e promie akutne ROAR 


rm EE ESEE EED EEEE wrpwak" 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 15 czerwca 1892. płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. złr. et. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. . 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L 
5 r 5 pr. w. a 
losowalne z 10 pr. premią 
Bai hivct. 4/pr. los. w 50 l 
Banku kraj. 4*/apr. wa. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa. 
L omis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. W. a. 
los. w 41'/ą lat . . 
4'|, pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


dłużne za 100 zł. 
ed. włoś. w likwidacyi 


' B. Lis 
Gal. zakł. 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 


bez kupona bieżącego. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13 czerwea 1892. 


1. Dlug państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad 95.75 95.95 

luty-sierpień AP. ać > 95.70 95.90 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiec . a ą 95.40 95.60 

kwiecień-październik aa 0» © (58% CBB 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 141.— 1432 — 

5 » 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141,60 148.— 

5 » 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152,— 153. — 

k „ 1864 po 100 złr. . . . . 183.— 183.50 

5 „ 1864 po 50 złr. . 188.— 188.50 
Renty Com. po 42 litr. austr . : —— —. 
Listy zast. domen. państw. po 120 

ZESDE "re ENEI ZSURIZOZE 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 113.20 113.40 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.85 101.05 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 305.75 306 25 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 102,50 103.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200. — 200.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. 

w złocie w 50 1. 5 
A h „ premiowe po 3 pr. 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 
n n n Ty n w 20 L 7 pr. 
m «A 53 w 36 1. 6 pr. 101.25 102.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50 
„WA 3 n  poápr.wáll.wyl. 95.— 95.25 
52 latach zwrotne . 


po 4'/ę pr. w 
50 55 o GKKU NOW 
Banku krajowego 4/3 pr. wa. los. w51:/,1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5pr w. a. |. etuisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. 
Banku anst. węg. 4ta pr. . - « . 
Weg. low. ziem. ake. po B pr. . 
n ukł. ki zim. po 5*/4 pr. 


. 100.20 101.— 
111.50 112 — 


. 101.—— 
. 101.— 102.— 
. 101.50 102.— 
. 102.70 103.70 


żądają 
pan ŻĄ 8 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 24. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23, — 2250 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —.— 59— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.25 570 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.70 18.7 
A sA weg y DoS zÆ Tm AZ 12.25 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł w.» . . . . . . . . 28.—. AM 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 68,— i~ 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 63.— 64% 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 30.— 32 
Pożycz. Tryestu po 100 zł, m. k. . 132— 1:57 

* 2 o 50 zł. w. a. . 64.— 65-7 
Wałdsteina po 20 zł. m. k. . . 40.50 4450 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 6450 6650, 

2. Weksle (za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 w. p.n.. . —— m 
Berlin za 100 marek w. p. n. . —— — 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . =- —7 
Hamburg za 190 marek w. p. n.”. . — — «7 
Londyn za ft. szt. . . „ad . 119.86 119.76 


Paryż za 100 fr. 47.375 4155 ad- 


(daw. 5 pr.) 21/4 pr. w.a. . . Bukowiny . 104.50 105.40 ly 24 ; 
Ogól. ri kred. Zakład dla G. i B. Galicyi 5 EJ 0 . 104.30 105.80] 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat cesarski mon 5.67.— 5.09. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat AW RW aya | i p Kolej Albrechta a BUO zł. 5 pr. a. W.  —— ——|  „ pełnej wagi 5,66.— B 07.7 
4. Obligi za 100 zł, Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . MU an ak Sa UAT WC 4 Taaz= zwał 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . . =.= —.— | 20-frankówka 106. 04 9 O 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 3. Akcye Kolej półnoena po 100 zł. em 1886 497, 99.50 100.—] Rossyjski półimperył . . . . . ——.— m =? 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. S ś ~ „ Po 100 zł. „ 1887 „ 99.70 100.30] Talar związkowy , NP O. — 
Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo mit a zł. A Gi. NB 155. ko Gi Emi m? emisya z r. 1881 Srebro. . aca MOTO > 0 
wego 5 pr. w. a. I. em. . Inst. kred. dla handlu po "" 310575 348.50 b MA ap wes: A nay pa saj F P P 
Komunalno Banku kraj. 57/, II. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł». . 625.— 655.— |, detto _  _ (Jarosław-Sokal) . . —.— =.=- 2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. = 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . . . (kal. banku hip. po 200 zł. . . . . 388.— -=.= | Kol. Gal. Lwów.Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. 49/4 pr. wa. Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —— —— | 7%} 4. pr. w srebrze z r. 1884. . . S5._ 86 zł a 
B= me W ot Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . = — = z r. 1884. . . 98.75 94.75] Jednolity dług państwa w banknotach „ <= = 
6. Losy miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 222.50 228.50 z r. 1866 . s 7 n n n W srebrze = = 
A „ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. . 995— 997 — = ur. 1872. . . = —.—| Renta w złocie Bez. ~ m 
6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91.50 gi75] Weg- gal. kol. a 200 zł 6 pr. w sr. .101.25 10225] 5 pr. austr. renta marcowa . m = 
Dukat cesarski . RE: Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 345.— 349— 4. (oś m Akcye banku austro-węgier. . . . . . = ~ 
Napoleondor . Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— — — + HOBY. z „ kredytowego wiedeńskiego — 4 
Półimperyał . . . . . Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . ---— —.-- f Inst. kr. dla han. i pr, po 100zł. wa. 189.25 190.25] Londyn . wyc dowi» 07. WE — 
Rubel rossyjski srebrny . A 2 Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2930 — 2935.— | Clarego po 40 zł. m. k.. « + „ . . 55.75 56.76] Napoleondor -= NE 
à, „n , papierowy . . . [l 22], 1 241 Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 21450 21539 | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 125.— 1327.— | Dukat cesarski men. = = 
00 marek niemieckich . . . . 58 25  58.75]| Lwów-Czern. kol. T. po 200 zł. a. w. . 244. - 243 — | Koglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —.— —.— $ 100 marek niemieckich a — l 
C 
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Licytacye. 


L. 2239 (3485 1—3) 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi | 


skarbu we Lwowie oddaje w przedsiębior- 
stwo wykonanie robót około rekonstrukcyi 
wychodków w budynku e. K. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu przy placu św. Ducha we 
Lwowie, obliczonych kosztorysem na kwotę 
3480 zł. wa. i rozpisuje w tym celu roz- 
prawę konkurencyjną za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 27 czerwca 1892. 

Ubiegający się o przedsiębiorstwo po- 
wyższych robót, mają wnieść pisemne ostem- 
plowane i opieczętowane oferty do Prezy 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie najdalej do dnia 27 czerwca do go- 
dziny 1 popołudniu. 

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 10 pre ceny kosztorysowej w go- 
tówce lub w papierach wartościowych, ma- 
jących pupiłarne bezpieczeństwo, według 
kursu dziennego. 

W ofertach mają przedsiębiorcy wyra- 
zić swe imię i nazwisko i miejsce swego 
stałego zamieszkania i oznaczyć liczbami 
i słowami procent, jaki z wyżej wymienio- 
nej ceny kosztorysowej ofiarują się opuścić. 

Kosztorys sporządzony przez oddiał te- 
chniczny e. k. Namiestnietwa i określający 
dokładnie rozmiary wykonać się mających 
robót, tudzież warunki licytacyjne, mogą 
być przeglądnięte w Ekonomacie e. k. kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu codziennie do godzi- 
2 po południu, a oferenci powinni w ofer- 
tach swych wyraźnie zaznaczyć, iż ten ko- 
sztorys czytali i że warunki licytacyjne są 
im dokładnie znane. 

„ Roboty wyżej wymienione ma przedsię- 
biorca zaraz, a najdalej do 14 dni po dorę- 


czeniu mu zawiadomienia o przyjęciu jego į ciesielskie, ślusarskie, szklarskie, garncar- 


oferty rozpocząć i w terminie w warunkach 
licytacyjnych oznaczonym ukończyć. 

Każdy z oferentów odpowiada za swą 
ofertę złożonem wadyum, aż do ostatecznej 
decyzyi co do oddania robót pewnemu 
przedsiębiorcy. 

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości, nie będą 
uwzględnione. 

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zastrzega sobie prawo wyboru między 
oferentami i poruczenia wyżej wymienionych 
robót bez względu na ofiarowany opust temu 
oferentowi, który okaże się najbardziej zau- 
fania godnym. 

Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1892. 


L. 5276 (3488 1—3) 

Magistrat król. wolno handl. miasta 
Jarosławia podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem zabezpieczenia wykonania budowy 
strażnicy miejskiej na parceli gruntowej 1 
kat. 248 w Jarosławiu według sporządzonych 
przez biuro techniczne miejskie planów i 
kosztorysu, — obliczonej na łączną sumę 
41108 zł. 5 ct. wa. w drodze przedsiębior- 
stwa odbędzie się w dniu 30 czerwca 1892 
w godzinach urzędowych przedpołudniowych, 
w tutejszym urzędzie publiczna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych. 

Chęć licytować mający dołączy do 
swej oferty wadyum w kwocie 2000 zł. w 
gotówce, lub w papierach wartościowych — 
dających bezpieczeństwo pupilarne, nadmie- 
niając przytem, że gdyby nie wpłynęła ofer- 
ta na całe przedsiębiorstwo, przyjmowane 
będą także oferty na pojedyncze przedmioty 
budowlane, jak: kamień, cegłę, wapno, pia- 
sek, drzewo, roboty: murarskie, stolarskie. 


skie i t. p. Z materyałami, lub bez tychże. 

Oferty podane, zostaną otwarte w dniu 
licytacyi 0 godzinie 12 w południe. 

Bliższe warunki licytacyjne, kosztorys 
i plany mogą być przejrzane w tutejszym 
ekspedycie w godzinach urzędowych, lub w 
dniu licytacyi przy komisyi licytacyjnej. 

Magistrat miasta. 
Jarosław, dnia 11 czerwca 1892. 
Burmistrz : 


L. 8582 (3507 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
257 zł. 87 ct. aw. publiczną egzekucyjną 
sprzedaź realności whl. 228 i połowy real- 
ności wykazem hip. l. 226 gminy Gorlice 
objętych dłużników Maryi Frant et. cons 
własnych na dzień 20 czerwca 1892 i 20 
lipca 1892, każdym razem 0 godzinie 10 
rano w sądzie w Gorlicach. 

Cena wywołania 4492 zł. 

Wadyum,449 zł. 20 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dra Maurycego Stema 
z Gorlice. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, 31 marca 1892, 


L. 807 (3428 2—3) 

Gmina miasta Rohatyna posiadając li- 
cencyę na wydzierżawienie prawa propinacyi 
w miejscowościach Rohatyn z Babińcami, 
Kutce, Perenówka obie części, Podwinie, Po- 
tok, Załuże z Sołońcem i Garbkami i Wierz- 


bołowece — tudzież posiadając prawo pobo!! 
opłat gminnych od wprowadzonych, wyrobić” 
nych i skonsumowanych trunków propina“ 
cyjnych w obrębie gminy Rohatyna z Babi 
cami na mocy ustawy z dnia 27 kwietniś 
1888 Nr. 58 Dz. u. kr, w końcu zadzierże 
wiwszy prawo poboru krajowych opłat kon” 
sumcyjnych z mocy ustawy z dnia 20 marć 
1891 w powyższym rejonie — rozpisuje 01 
niejszem celem wydzierżawienia wszystkich 
tych trzech praw na lat 2 od 1 s:yeznia 1899 
począwszy, publiczną licytacyę z jednym ter 
minem, która się odbędzie dnia 30 czerw" 
1892 za pomocą pisemnych ofert od god” 
8—12 przed południem w urzędzie gminny” 
w Rohatyuie. 

Cena wywołania za prawo propinacyju? 
i prawo poboru opłat gminnych ustanawić 
się tytułem rocznego czynszu dzierżawneg! 
na kwotę 13851 zł., zaś za prawo pobor! 
krajowych opłat konsumeyjnych w powyższy” 
rejonie na kwatę 600 zł. 

W tymże samym dniu od godziny ? 
do 6 po południu przeprowadzoną będzie 1" 
stna licytacya, gdyby wynik z ofert pisem” 
nych był niepomyślnym. 4 

Po terminie ustanowionym wniesiom 
pisemne oferty nie będą uwzględnione. 

Wadyum do ofert i przy ustnej licyt* 
cyr wynosić ma 10 pre. od ceny wywoła! 
w gotówce lub papierach wartościowych. | 

Bliższe warunki można przejrzeć w biv 
rze urzędu gminnego w Rohatynie w god” 
nach urzędowych. 

Zwierzchność gminy kr. woln. miasta. 
Rohatyn, dnia 10 czerwca 1892. 
Burmistrz : 
Schafier. 
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Arendierungs-Kundmachung. — Obwieszczenie dzierżawy. 


2. W Tarnowie w ciągu dzierżawy wydanem będzie drzewo 
twarde z rezerwowego zapasu rządowego. Dzierżawca zobowiązany 
jest w tymże czasie taką samą ilość drzewa, jaka zostaje wydaną 
oddziałom wojskowym — odstawić na plac rządowy składów drzewa 
obok baraków położony, p> cenie dzierżawnej w celu uzupełnienia 
zapasu zwyż wymienionego. 

Oprócz tego wydanem będzie od 1 września b. r. znajdujący 
się przy magazynie zapasowym w Tarnowie zapas własny w ilości 
380 më miękkiego drzewa. Ilość tego drzewa nie odda dzierżawca. 


L. 3812 (3471 1—3) 
— M 
E a 02] 
E Die Arendirungs-Verhandlung wird abgehalten — Rozprawa odbedzie się Vadium 
4 fir nachstehende Militär- Verpiegs- 
r. h. eta + Só Poręczne 
na następne wojskowe potrzeby 
4 zaopatrzenia fir — za 
monatlich —- miesięcznie z 
= in der Station im im im im |sE|sĘ 
— und im Amte ffür die Arendierung-Station ka Sommer | Winter |Sommer| Winter | $ R CE Anmerkung — Uwaga 
-i w stacji dla stacyi dzierżawnej w lpoie|wagni o reżim ge DB. 
4 i urzędzie hartes weiches u rdr 
a twardego miękkiego |= E El 
E | Brennholz — drzewa na opał | R 
= Cubikmeter — metrów kub., á Gulden 
423 kg | 282 Fi reńsk, 
st ür garnisonierende Truppen, 
Anstalten, M und Landwehr- 1. Ausser dem nebenausgewiesenen Erfordernisse ist der 
8 0 A sorper |. ; Arendator um die vereinbarten Preise abzugeben verpflichtet und 
m Dla garnizonującego wojska, woj- ZWAT: 
4 Z: osób izolowa- a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25 prej des 
ja | nych i obrony krajowej fir garnisonierende Truppen, Heeres-Anstalten, Isolierte und 
Tarnowie Landwehrkórper bezifferten Erfordernisses ; 
ja | Tarnow — Tarnów 180 | 90 b) das Erfordernis fir die zur Waffeniibung einriickenden 
25 ———|— | Urlauber, Reserve-, Ersatz-Reserve-und Landwehrmanner; 
g c) die im Laufe der Arendierungsperiode eventuell bewilligt 
5 werdenden Zuschüsse zam normalen Kasern-Heiz- und Koch-Service; 
sd z d) den Bedarf fir die zur Austellung .gelangenden Equita- 
36 | £ Troppau — Opawa tionen (Brigade-Officiers. Schulen). 
d FE , 2. Im der Station Tarnow gelangt während der Arendierungs- 
60 SPE periode hartes Brennhol. des śrarischen Vorsichtsvorrathes behufs 
E i = E| Jagerndorf — Karniów Umsetzung zur Ausgabe. Der Arendator hat wahrend dieser Zeit 
a ża das gleiche Quantum statt directe an die Truppen abzugeben auf 
3 IE. i x dem Holzablagerungsplatze bei den Verpflegs-Baraken zur Ergän- 
0 l 1 E N | Teschen — Cieszyn 2 zung des Vorsichtsvorrathes zum Arendierungspreise abzugeben. 
ad = ża S, = Ferner wird der beim Verpflegs-Magazine in Tarnow vorhan- 
| S ls j EER e : ta dene Regie-Vorrath von 380 m3 weichem Brennholz vom 1 Septem 
ala Olmiitz Z S| Bielitz — Bielsko a ber l. J. an in Consumtion gezogen. Für dieses Holzquantum gibt 
— « 3 5 z 5 der Arendator keinen Ersatz ab. 
3 & | *HOłomuńcu| . $| prerau — P Z 
E | = |o = A Bren WJ | | 1. Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest dzierżawca 
16 lial są z |= oddać po umówionych cenach, a mianowicie : 
i | m | m +å „| Prossnitz -- Prościejów f8) & a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25 pre. 
4 = Ej Bia AE potrzeby obliczonej dla garnizonującego wojska, zakładów wojsko- 
; B ar ME < wych, izolowanych osób i obrony krajowej ; Pu". 
E A 2 „| M. Weisskirchen — Hranicef2 | z b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, 
E © 3 a M ~ przychodzących do ćwiczeń wojskowych; 
rý za AF ; c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu peryodu 
4 = g 5 M. Schönberg — Szymberk dzierżawy do normalnego serwisu dla kasarń, serwisu opałowego 
3 -Ea < s |-— > i do gotowania; 
F g : d) potrzebę dla mających być ustanowionych ekwitacyj (bry- 
-a Wadowice gadyerskich szkół officerskich): 
a 


Chrzanów 


Niepołomice 


Bochnia 


Poszczególne postanowienia. 


1. Do rozprawy pizyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 
komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć Świadectwo swej rzetelności 


Besondere Bestimmungen. 


1. Zur Verhandlung werden nur schrifftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 
der Verhandlungs Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat über seine 


> Fähigkeit und das Ausreichen seines Vermögens zur Übernahme des Arendierungs-Ge- |i możaości dostawy na dzierżawę, datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniej- 
| schaftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditats und Leistungsfihigkeits Zeugnis bei- | szego ogłoszenia. 

Ę zubringen. = R f , f : : 

* Żar Ausstellug solcher Zeugnisse sind rficksichtlich aller im Handelsregister proto- Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlo- 
h kollierten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in deren Bezirke die Firmen ihre | wym protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których 


okręgu firmy mają swoją siedzibę Osobom trudniącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi a niemającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne 
do miejsca zamieszkania władze polityczne pierwszej instancyi (e. k. starostwa powiatowe: 
w Krakowie, Ołomuńcu, Opawie i Bielsku magistrat miasta). 

Świadectwo żądane ma być przesłane w dzodze urzędowej do tego c. i k. wojsko- 
wego magazynu, u którego „według powyższej tabeli rozprawa ma się odbyć. 

2. Pisemne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dnin przeznaczonym do roz- 
pruw dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem. 


z Niederlassung haben, berufen; für Geschäfts-Leute, die keine protokollierte Firma führen, 
fertigen die nach dem Wohnorte zustăndigen politischen Behórden erster Instanz (k. k. 
| Bezirks Hauptmannschaften — in Krakau, Olmütz, Troppau und Bielitz der Stadt-Magi- 
_ Strat) die Zeugnisse aus. : À NA , 

Soliditäts-Zeugnisse sollen auf ämtlichem Wege an jenes Militär-Verpflegs Magazin ab- 

_ gesendet werden, in dessen Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird. 

L 9. Die schriftlichen Offerte haben an dem zur Verhandlung für die betreffende Sta- 

a tion angesetzten Tage langstens bis 10 Uhr vormitags bei der Verhandlungs Commission 

~ 6inzulangen. | , ] 

Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, oder an ein kürzeres, als ein 


s | Impegno von zwölf Tagen gebundene, endlich Offerte, in welchen eine Verringerung der 
” | Torschriftemassig zu leistenden Caution sich bedungen wird, bleiben unberńcksichtigi. 

0 Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stets die Namensfertigung des 
U 
I 


Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin 12 dni, wreszcie oferty w których jest zawarunkowane 
zmniejszenie przepisanej kaucyi, będą również usunięte. 

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. 
__ Offerenten beizusetzen. — ,= r f 
| Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differie- 

ren, so wird der Ansatz in Buchstaben als der richtige angesehen. 

; 3. Das erlegte Vadium ist im Offerte genau zu specificieren. Gemeinden, eventuell 


W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za 
ważne te, które oŻhaczone są literami. 


8. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy i produ- 


. || auch Producenten, sind vom Vadium und Qsutions-Erlage befreit und werden ebenso wie | centów zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi; również zwraca się ich szczególną 

„ || landwirtschaftliche Vereine auf die vorstehend ausgeschriebene Arendierung besonders | uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną, 
|f aufmerksam gemacht. A p : 

i i 4. Die okaita ist im Offerte genau zu bezeichnen, Offerte auf Mischholz sind 4. Gatunek drzewa ma byé w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty na drzewo mie- 


l d nur ausnahmsweise dann zulässig, wenn der Offerent den Procentsatz der beigemischten 
i einzelnen Holzsorten bestimmt angibt. f 
4 | £ 6. m. zur Gebiir als Kasern-, Koch- und Heiz-Service entfallende Brennholz wird 
ln der Regel am 1. und am 15. jeden Monates im Vorhinein gefasst. 
Die Abgabe hat in der Arendierunga-Station stattzufinden. 
6. Das Brennholz ist in allen Stationen von den betreffenden Arendatoren den 
= fassenden Partheien in ihre Ubicationen zuzuführen. — Dem Offerenten ist es frei- 
© gestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen oder per Cubikmeter se- 


| | Parat zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn nicht separat bedungen, so wird angenommen, 
| | 


dass derselbe in dem Holz-Preise mitinbegriften ist und es wird hiernach auch das bezi- 


liche Anbot beurtheilń werden. a 

i q. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung über 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B., dann in 
den Artikeln 818 und 319 des österr. Handels-Gesetzes fir die Krklarung der Annahme 


sines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 


„Gazeta Lwowska” Nr. 136 z dnia 16 czerwca 1892 


szane są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszezalne, gdy oferent dokładnie w procentach 
wymieni ilość domieszki pojedyńczych gatunków drzewa. 

5. Drzewo opałowe przypadające jako należytość serwisu opałowego dla koszar i do 
gotowania będzie w zasadzie 1go i 15go każdego miesiąca z góry pobierane, 

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. k 

6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących 
dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. — Zostuwia się do 
woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie 
za przewiezienie od metra kubicznego. — Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie 
umówioną, natedy uważa się, że zosłała ona włączoną do ceny drzewa i według tego oce- 
nioną będzie także dotycząca oferta. 

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony rządu woj- 
skowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $ 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia 
lub oferty. 


8 


8. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag während der gewöhnlichen Amtsstun- 
den bei den Militär Verpflegs- Magazinen in Krakau, Tarnow und Olmiitz eingesehen wer- 
den, woselbst das fúr die Verhandlung in zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereitete 
Bedingnis-Heft vom 4. Juni 1892 erliegt. 

Daselbst können auch vorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von 28 Kreu- 
zern, ferner Yorgedruckte Blankete zu Offerten unentgeltlich bezogen werden, worauf die 
Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht werden, als jedes Offert unbedingt nach 
dem unten beigefügten Formulare verfasst sein muss. 

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestim- 
mungen des für die Verhandlung vorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 4. Juni 1892 voll- 


8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podez% 
godzin urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, Tarnowie 
i Ołomuńcu, gdzie się znajduje także w dwóch różnobrzmiących egzemplarzach dla r0%* 
praw wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 4 czerwca 1892 r. 

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 cemi 
tów, następnie bezpłatnie drukowane blłankiety na oferty, na co tembardziej zwraca 5iĘ 
uwagę przedsiębiorców, że każda oferta ma być bezwarunkowo według poniżej umieszc%6 
nego formularza ułożoną. i 

9 Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, ż: poddaje się w zupełność 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszyty warunkowego z daty 480 


ständig unterwirft. 


Offerte, welche diese Erklärung nicht enthalten, werden nicht berücksichtigt. 


Krakau, am 4. Juni 1892. 


Von der Intendanz der k. u. k. 1. Corps. 


| 50 kr, 
Stempel 


Eventuell Stampiglie 
des Offerenten 


czerwca 1892 r. 


Oferty, niezawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione. 


Kraków, dnia 4 czerwca 1892. 
Z intendantury c. 


offert-F'ormulare. 


© F F 


E R T. 


Ich Gefejrtigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 2812 vom 4 Juni 1892 für die Arendierungs-Station 


1 Cubikmeter hartes Brenholz 
1 Cubikmeter weiches Brennholz 


č A fi. : À - . 
auf die Zeit vom 1 September 1892 bis 31 August 1893 abgeben und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von 
sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweg 
tens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener Amtlicher Verstandigung das Vadium auf die 


Gulden bestehend in 


Ferner verpilichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, längs 


ungeschwemmt A 423 kg zu . : À 


fi. 
n292 ko ZU ; 


Kr. sage | 
Kr. sage! 


ik. 1go Korpusu. 


. Kreuze! 
. K euzó! 


Gulden 
Gulden 


lichen Vermögen haften zu wollen. 


10 procentige Caution zu ergänzen und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arendierung® 


Verdienstes durchzuführen. 


Übrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten 
Bedingnis- Hefte vom 4 Juni 1892 enthalten sind. 


Magazine in 


Laut anruhenden Bescheides der (des) ; 
. übermittelt werden. 


zu 


am 


ten 


wird mein Soliditats- und Leistungsfihigkeits-Zeugnis direkt dem k. k. Militar-VerpfłegS" 
1892. 


Unterschrift (Vor- und zuname) des Offerenten 


Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couvert beizufügen : 


Offert infolge Kundmachung vom 4 Juni 1892 zu der Verhandlung am 
(3412 3—8)| 


L. 4049 


daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Jakóbowi Leibie Elfenbein od Ma- 
1yi Horyń sumy 65 zł. aw. zpn. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna real- 
ności wykazem hipotecznym 4 księgi granto- 
wej gminy Trycbahorce objętej według poz 
1 karty B tego wykazu własność dłużniczki 
Maryi Horyń stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 30 czerwca 1892 i 1 sierpnia 1898 
zawsze 0 godzinie 10 przed południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi bądącej, nie będzie mogła być uzy- 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. , 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 239 zł. 

Wadyum przed pryystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające. wynosi 28 zł. 90 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistaturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego, tj. po dniu 
18 stycznia 1892 prawo zastawu na realnośś 
przedmiotem licytacyi będącą; nabyli, jako 
też i tych wierzycieli, którymby uchwała z 
rozpisaniem licytacyi, albo też następująca 
jaka uchwała w tej sprawie egzekucyjnej 
wydana, dla jakiejkolwiek pryyczyny woa- 
le lub w należytym czasie nie została dorę- 
czona zawiadamia się o rozpisaniu licytacji 
edyktem niniejszym tudzież do rąk ustano- 
wionego kuratora p. adwokata dr. Diduszaka 
w Buczaczu. 

Buczacz, dnia 9 kwietnia 1892. 


L. 3221 (3420 3—3) 
C. k Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 234 zł. 13 ct. wa. zpn 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności pod lk. 37 poło- 
żonej, objętej wyk. hip. l. 46 w księdze 
grunt. gminy kat. Dąbie, tudzież realności 
pod Ik. 38 w Dąbiu położonej objętej wyk. 
hip. 1. 47 ks. grunt. gminy kat. Dąbie, we- 
dle poz. 1 karty, własności do dłużnika Ja- 
na Bukały należących w sądzie tutejszym 
w dwóch terminach mianowicie dnia 13 li- 
pca 1892 i dnia 17 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
(ena wywołania 625 zł. i 226 zł. 
Wadyum 62 zł. 50 et. i 28 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Tytusa Bujnowskiego w Pilznie. 
Resztę warunków licytacyi i akt Osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 13 maja 1891. 


L. 1882 (3480 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Rozalii 
Schönberg w kwocie 22 zł. 50 ct. aw. pu- 
bliczną sprzedaż realności pod Nk. 67 w Do- 
minikowicach położonej wykazem hip. l. 64 
objętej, dłuznika Michała Owczarza własnej 
na dzień 20 czerwca 1892 i 18 lipca 1892 
każdym razem o gozinie 10 rano w sądzie 
w Gorlicech. 

Cena wywołania 1195 zł. 

Wadyum 119 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
et EBI się p. adw. dr. Sterna w Gorli- 
cach. 


ten Juli 1892. 


Resztę warunków lieytacyjnych, proto- | tej w sprawie Mojżesza Ladena przeciw Stefa- 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- | kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- | nowi Kohutowi pto 12 zł. w. a. z pn. 


rzeć można w tutejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 21 kwietnia 1892. 


L. 8259 (3080 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie 19 rat po 12 zł. 50 ct. Zakładu 
kredytowego ziemskiego z należytościami do- 
datkowymi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna reałności do Maryanny Chwistkowej 
należącej lwh. 254 ks. gr. gm. Skrzyszów 
objętej 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to dnia 21 lipca i 26 sierpnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 500 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 50 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. Sądu. 

Tarnów, 30 kwietnia 1892. 


L. 1499 (3318 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 118 zł. 80 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się na rzecz małoletniego Antoniego Przyby- 
ły w tutejszym sądzie przyrausowa sprzedaż 
posiadłości wyk. hip. 1. 19 gminy Żelczyna 
objętej, dłużnika Wojciecha Możka własnej, 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 1 sier- 
pnia i dnia 5 września 1892 każdym razem 
o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa= 


nia i resztę warunków licytacyjnych można | dności w Wieliczce pto 20 złr. 80 ct. i 20 | storben ist. 


przejrzeć w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adwokat dr Bresiewicz. 
Wadyum wynosi 107 zł. aw. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kalwarya, 18 maja 1892. 


L. 169 (3454 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku wy- 
znaczył w c:lu wydobycia wierzytelności 
Arie Taubenfeld w ilości 50 zł. z pn. przy- 
musowy jawny przetarg realności należącej 
do dłużnika Klemeusa Kubickiego ciała hi- 
poteczne pod 1 wyk. hip. 247 w całości i 
pod lwh. 124 w 1j części gminy Rączyny 
obejmującej na 286 zł. ocenionej na dniu 30 
czerwca i 4 sierpnia 1892 zawsze o godzi- 
nie 10 przed południem w gmachu sądo- 
wym. 
Poręczne 28 zł. 60 ct. 


W pierwszym terminie nabyć można; 


realność tę tylko za cenę wyższą lecz nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej. . 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bułarny z protokułu ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze Sądu tegoż 
w Pruchniku. 

Pruchnik, 15 marca 1892, 


L. 6474 (3440 2—3) 

Dnia 23 czerwca i dnia 22 lipca 1892 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie przymusowa puliezna sprzedaż 
realności wyk, hip. 1. 88 gr. ks. Rogóżno obję- 


Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
184 zł. 58 ct. 

Wadyum 18 zł. 50 ct. 

Na pierwszym termibie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. 

Sambor, 21 maja 1892. 

L. 1130 (3458 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 28 czerwca 1892 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 
sierpnia 1892 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realności lwh. 26, 159 160 i 161 gmi- 
ny kat Borek Fałęcki, Wojciecha Sapka, Ja- 
na Sapka, Maryanny Odziemiec i Wiktoryi 
Pachlowej własnych na rzecz powiatowej ka- 
sy Oszczędności w Wieliczce pto 16 zł. 35 
ch. a. w. z pn. 

Cena wywołania 845 zł. 

Wadyum 84 zł. 50 ct. 

Resztę waranków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem c. k. notąryusza Bronisława Pe- 
szkowskiego w Skawinie. 

Skawina, 80 marca 1892. 


L. 481 i (3459 2—83 
W tutejszym Sądzie odbędzie się w dniu 
30 czerwca 1892 wyżej ceny szacunkowej w 
dniu 4 sierpnia 1992 nawet niżej ceny sza- 
cunkowej kadżym rezem o godzinie 8 rano 
licytaćga realności lwh. 66 w Skawinie Wa- 
lentego Kęskiewicza własnej i posiadłości 


własnej na rzecz powiatowej kasy  Oszczę- 


| 612 w Skawinie Jana Gładysiewicza 


złr. 8. W. Z pn. 
Cena wywołania 290 zł. 
Wadyum 29 zł. 
, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne do przejrzenia w tus re- 


| gistraburze. 


„ Dla nieznanych i niewiadomych wie- 
| rzycieli hipotecznych ustanowiono kuratorem 
c. k. notaryusza Peszkowskiego w Skawinie. 

Skawina 20 marca 1890. 


| Ep 
| Konkursa. 
il. 457 (5395 3—3) 
|... Ze strony Zwierzchności gminnej w 
; Majdanie rozpisuje się niniejszem konkurs 
,na posadę doktora medycyny miejskiego o 
| płacy rocznej w 450 zł. oprócz dochodów 
į wizytowych. 

Chęć ubiegających się o tę posadę mają 
swe podania należycie udokumentowane to 
Jost w metrykę urodzin i Świadectwa ukoń- 
czenia fakultetu lekarskiego wnosić do pod- 
pisanej Zwierzchności gminnej w nieprzekra- 
czalnym terminie do dnia 10 lipca 1892. 

Zwierzchność gminna 
«Majdan koło Kolbuszowej, 9 czerwca 1892. 
j Jan Kopeć burmistrz. 


| 

L. 5800 (3434 3—3) 
Magistrat król. miasta Stanisławowia 

rozpisuje niniejszem z mocy uchwały Rady 

miasta z dnia 18 maja br. jakoteż na pod- 

stawie ustawy z dnia 2 lutego 1891 nr. 1% 


wohnhaft in 


, . . 


dz. u kr. i rozporządzeń Wydziału krajowe” 
go z dnia 29 maja 1891 nr. 67 dz. u. kr 
konkurs celem obsadzenia dwóch posad 10 
karzy miejskich z płacą po 500 złr. a. *% 
rocznie, 

Ubiegający się o te posady winni 40 
swych podań dołączyć. 

a) metrykę urodzenia, 

b) certyfikat przynależności, ; 

c) świadectwo dostatecznej fizycznej 
zdatności wystawione lub potwierdzone prze” 
e. k. lekarza powiatowego. i 

d) dyplom doktora medycyny wz 
nie doktora wszech nauk lekarskich upie 


|< 


wniający do wykonywania praktyki lekarskiej | 


w kraju; 

e) świadectwo z odbytej dwuletniej pra” 
ktyki przy szpitalu publicznym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego. 

„Posady te nadaje się na rok pierwsz 
prowizorycznie. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do 15 lipca b. r. do tutejsze” 
go magistratu. 

Z magistratu król. miasta. 

Stanisławów, dnia 28 maja 1892. 


L. 101 (8432 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po 

trzebuje od dnia 20 czerwca 1892 dyetaryu* 

sza do czynnyości przy urzędzie hypotecznym: 
Wynagrodzenie | zł. dziennie, 
Zgłoszenia przyjmuje naczelnietwo Sądu: 
Buczacz, 10 Czerwca 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(8427 2—3) 

Von dem k. u. k. ósterr.-ung. Consulat? 

i Constantinopel als Gericht wird bekan! 
gemacht, dass am 5 Mai l. J. allhier det 
Bankier Hersch Segalla aus Tarnów mit Hin 
i terlassung einer letztwilliigen Erklärung ge” 


Da diesem k. u. k. Consulargerichte un” 


bekannt ist, ob und welchen Personen aw | 


seiner zweiten Ehe aus seiner Verlassen 
schaft ein Erbrecht zustehe, so werden alb 
diejenigen , welche hierauf aus was imme' 


fir einem Rechtsgrunde Anspruch zu me 


binnen einem Jahre von dem untengeset/* 
ten Tage an gerechnet, bei diesem k. u. ” 
Consulargerichte anzumelden, und unter AUS 
weisung ihres Erbrechtes ihre Brbserklaruoę 
anzubringen, widrigenfalls die Verlassenschaf 
nur mit den Erben aus der ersten Ehe, b? 
ziehungsweise denjenigen, die sich werde 
erbserklirt und ibren Titel ausgewisen he 
ben, verhandelt und ihnen eingeantworte! 
werden. | 

Fir diese unbekannten Erben wurde. 
unter Einem Herr Advokat Dr. Bóne Fer, 
in Constantinopel als Kurator gerichtlić 
bestellt. > 

Von k. u. k. ósterr.-ung. Consulate. 

Constantinopel, am 22 Mai 1892. 


chen gedenken, aufgefordert , ihr Erbresi] 


L. 4286 (8423 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie 2% 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadmyć 
Antoniego i Anielę Pasierbów, że na poze 
Konstantego Rysia de pr. 27 maja 1892 | 
4286 o 30 zł. wa. termin do rozprawy * 
28 czerwca 1892 wyznaczono a kuratore 
dla nich ustanowiono Józefa Bazylskiego * 
Sokołowa. 

Sokołów, 80 maja 1892. 


aowi} 
Iorin: 


L. 11 


( 
daje d 
bostęp 
nistaw 


L. 4480 (3229 1---3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za-, 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Da- 
wida Soldingera, że dla niego ustanowiono 
kuratorem Franciszka Aywasa w Wieliczce, 
a to celem doręczenia temuż nakazu egze- 
kucynego z dnia 31 maja 1892 1. 4480 w 
sprawie egzekue. Reisi Weinberger pko Dawi- 
dowi Soldingerowi pto 100 zł. zpn. 

C. k. Sad powiatowy. 
Wieliczka, dnia 31 maja 1892. 


moc 


L. 4434 (3431 2—3) 
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Szpetmana, że w sprawie tabularnej Zofii 
Decowej o wydzielenie z ciała hip. 1. 22 
gminy Maleniska parceli grunt. 25/2 celem 
doręczenia rezolucyi tabulsrnej z dnia 6 
października 1891 1. 8803 ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie Antoniego Lipiń- 
_ skiego z Jelny. 
Leżajsk, 15 maja 1892. 


L. 5835 (3159 3 3) 

C. k. Sąd miejski delegowany w Kra- 
kowie zawiadamia 7 miejsca pobytu niewia- 
€ domego Marcelego Zenczykowskiego iż w spo- 
rze drobiazgowym Stanisława Stachowskiego 
przewciw Marcelewu Zenczychowskiemn o 
50 zł. wa. dla tegoż ostatniego celem moż 
ności doręczenia wyroku z dnia 18 listopada 
1891 1. 35 893 nstanowiony został kuratorem 
adwokat dr. Raczyński w Krakowie. 


io n- na lg" >" 


l Kraków. 29 marca 1892. 

w. | L. 5238 j (8411 2—3) 
kr C. k. Sąd powiatowy w Brodach w spra- 
lë- wie egzekucy nej Ozyasza Westlera przeciw 
w. | Danielowi Zajączkowskiemu, względnie prze 
T | ciw tegoż spadkobiercom o 200 rubli, zawija- 
do damia niewiadomych z życia i miejsca po 


| bytu Kseńki Zajączkowskiej, Danieia Zającz- 
kowskiego, Aleksandra Zajączkowskiego, Ma- 
ryi Zajączkowskiej, iż dia nich kuratorem 
dr. Jan Dołżycki, adwokat w Brodach, usta- 
nowiony został, któremu potrzebną do obrony 
praw swoich inf: rmacyę udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać mają, inaczej na- 
stępstwo zuniedbania tego sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 
Tudzież w tej samej sprawie dla wie- 
| rzycieli hipotecznych ciała hipotecznego wyk. 
hip. 163 księgi gruntowej gminy Leszniow 
| objętego, którzyby po dniu 14 czerwca 1554 
szy | jakie prawa hipoteki nabyli, lub którymby 
nchwały sądowe z innego powodu doręczone 
być nie mogły został zamianowany kuratorem 


awm 


E | Karol Babel w Brodach. 
| Brody, dnia 1} maja 1892. 
| L. 4019 (3222 3—3) 
3) C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
"| wiadamia, że na dniu 29 grudnia 1889 
p” zmarła w Wisłoku z pozostawieniem mają 
cy | tku Paraśka Szlachta wedle ustawniczego 
y® | porządku dziedziczenia konkurują do spadku 
"po niej Tekla Grońska i Antoni Leszczyk 
adt | False Groński. 
Gdy tutejszemu Sądowi miejsce pobytu 
| tych osób nie jest znane przeto wzywa się 
ich by w przeciągu roku od dnia niżej po- 
| danego do tutejszego Sądu się zgłosili i o- 
3) Świadczenie do spadku wnieśli, w przeciw- 
Tate | nym rezie pertraktacya spadku z oświadczo 
lasi nymi spadkobiercami i z ustanowionym dla 
E nich kuratorem Janem  Leszczykiem prze- 
d | prowadzoną zostanie. 
p” Bukowsko, 9 lipca 1891. 

L 20808 (3468 2—3) 
ule C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
M) we Lwowie w sprawie egzekucyjnej galic. 
86! Towarzystwa kredytowego ziemskiego przeciw 
ale Zygmuntowi Kazimierzowi 2 im. Dybow- 
ime | kiemu o zapłatę 3 rat pożyczkowych po|4 
mó 1350 zł. wa. zpn. niewiadomego z miejsca 
ech) pobytu Zygmunta Kazimierza 2 im. Dybow- 
se” > Skiego powiadamia, że ustanowił dla niego 
u. celem doręczenia mu uchwał w tej sprawie 
MI Zapadłych i zapaść m-jących kuratorem adwo- 
rufa p kata dr. Stromengera a tegoż zastępcą adwo 
cha”) kata dr. Tilla. 

s Lwów, dnia 21 maja 1892. 

rde” 

ib 1. 12506 ~ (8219 3—3) 
orsa C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


rurde) Wincentego Dąbrowskiego, że w celu dorę- 

Fe | Cenia mu uchwały z 20 listopada 1890 1. 

tlio 12506 w sprawie Majera Bretschneidera o 
zajntabulowanie go za właściciela wyk. hip 
l. 97 księgi grunt. gminy Korolówka usta- 
Row:ł dla niego kuratora p. adw. dr. Ko- 

J "orinera w Borszczowie. 

33 | Borszczów, dnia 20 listopada 1890. 

3 4 
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toreb) L. 11127 (8398 2-—3) 

zo ' C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 


aje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
Postępowanie konkursowe do majątku Sta- 
nisława Nowakowskiego w Tarnowie zamie- 


szkałego, a to całego tak ruchomego gdzie 
kolwiek znajdującego się. jako też do nieru- 
chomego majątku położonego w tych kra- 
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
26 grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje. 


>| 


Komisarzem konkursowym zamianowa- | 


ny został p. Antoni Jezierski ck. sekretarz 
Rady Sądn obwodowego w Tarnowie tym- 
czasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Mieczysław Gałecki w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcey masy konkursowej i jego zastępcy. tu- 
dzież obrania deiegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuc: anie na dzień 22 czerwca 1892 
o godz. 10 przed południem w biurze komi 
sarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumen ami roszczenia 
ich wykazującemi. 


Wszyscy do tej masy konkursowej jako | 


wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 9 sierpnia 1892 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchanie 
w dniu 30 sierpnia 1842 o godz. 10 przed 
południem w biurze komis. konk. odbyć się 


I 
y 


mającym, do likwidacyi i do uporządkowania | 


podać. 


: M. A 40 
Termin ostatni służyć ma zarazem jakó | 


termin do zawarciu ugody w $ 68 u. k. prze | 


widzianej, na który w tym celu wszyscy | 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy | 
mują. 


Zgłoszonym i na ogóluem posłuehapiu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je- 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 

Tarnów, dnia 9 czerwca 1892. 


e renee e ZERA 
Doniesienia prywatne, 


Dyetaryusz 


żonaty, z szybkiem i czytelnem pismem, ob- 
znajomiony dokładnie z manipulacyą sądową 
i w małym koncepcie, poszukuje posady przy 
Sądach, u pp. 4dwokatów i notaryuszów. — 
Adres: A. S. Zmigród poste restante. 


n n NET 


ranman aa. 


Swietny interes. 


Poszukuję spólnika z kapitałem 5 tysięcy — 
10 procent hipotecznie zabezpieczone, prócz 
tantyemy. Bliższa wiadomość w biurze dzien - 
ników we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 7. 
Listy z zapytaniem należy zaopatrzyć perga 
68b 


| Hafty białe, szłarki i wstawki. | 

HH afty białe 
Prawdziwe szwajcarskie 

w najnowszych deseniach ; 


do spodnie,koszul i kaftaników 
otrzymał świeży transport w wielkim 
wyborze 156 


i poleca najtaniej. 
Na żądanie próbki. 


M. Ludwig 


prz: ul. Halicziej i. i4. | 
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Hafty białe szwajcarskie. 


OE 


afty białe szwajearskie. 


Handel Karola Bałłabana 


we Lwowie 
pole 'a 


_ zupełnie świeży transport 
chińsko-rossyjskiej herbaty 
ciemno naciągającej 4 wybornym smakiem 

1 aromatyczną wonią 
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1/4 kilo Congo cesarskiej zł. 2. 
— _ Familijnej ; B= 
— Melange do Moscau (= 
— Imperial A á B= 
—  Wysiewek z herbat 1.60 
—  (iast angielski:h do herbaty 1.20 

TEA NV a 

w smaku czystym i aroruatycznym franko 

opłacone do każdej stacyi poczt. w Galicyi. 

4, kilo Mokki arabskiej ; . zł 10.80 
= Jawy złotej 10.80 

Ceylon perłowej . 10.30 
== Ceylon gruboziarnistej 10.80 
— Ceylon średniej 10.40 
— Cuba wyśmienitej 10.— 
—  Lagusira. 9.60 
Ba) Guatemala 9.20 
a Rio lauo 8.80 


ż Biure 
+ największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiowych 


EQUITABLE 


czyńskie czysfo Iniane 
grubsze i cienkie webowe Ra koszule, przeście- 
radła bez szwu, 150, 165, 180 cm. szerokie, dymy, 
ręczniki zwykłe i tureckie zdrowia, chustki we l 
kowe do no.a, drelichy na liberye, płótna żaglo- 
wa itp. wyroby w miejsce zagranicznych 
poleca łaskawym względom 
WŁ.. GONET, kraj. fabryka wyrobów 
tkackich w Korczynie, 

Cenniki i próbki z Żądanyeh gs:uu:ow franko. 
231 Poczta w miejscu. | 
Zdolnych i uczciwych agentów poszukuje się. 


Znane jako najiepsze płótna kor- | rg i 


revme me = mame aa m e mar g 


Materyały 
budowlane 


mianowicie: 
Cement portlandzki, 
Wapno hydrauliczne, 
äsolirki, płyty asfaltowe i 
ołowiane, 475 
Papka (tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, 
Bbachówki syst. francuskie, 
Cegły oguietrwałe, 
BPirce i kuchnie kaflowe. 


utrzymuje na składzie 


„ |ARNOLD WERNER 


Lwów, ul. Sobieskiego 1. 8. 


pe Tp N TA gp SF: SF WE = 
DERESE SERERE EO 


Zapisywać można przez każdą księgarnię 

nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy- 

szłe dzieło radcy med. dr. Mūllera 
Das gestórte Nerven- 


unii Sexuai-dystem 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
10 


Kiwakd.B i 


listowych. 
endt, Braunschweig. 

SANTAL oe MIDY 

aet 
E Esaencya z cytrynianu drzewa san- i 
M dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest $ 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem JĄ 
W używanie wszelkich szprycowań i 
w przeci: dni trzech ulecza wszel- 
kie najdołegliwsze i najwięcej zasta- 
rząłe rzeżączki, nie utrudzając żołąd 
ka i nieudzielając mie przyjemnej 
woki urynie. 


f Sklad w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w ayiekach pp. Mikolascha 
%Wewiórskiego, Sklepińskiego i Beisera. 
oo a 


F ap ff i, | a 
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K 


Kantor wymiany ja 
c. k. aprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

i pre, listy hipoteczne 

pre. listy hipoteczue premiowane 

pre. listy hipoteczne bez premii 

a pre., listy Towarz. kredytowego ziemskiege 

1, pre. laty Banku krajowego 

th pre. pożyczkę Krajową galieyjska 


pn 


ST e 
spo 


RJ 
1 


e a 


Eia 


mo i, 


"DF 


e3 


1 


s gy: 
2 2 M GIO R 


ia 
„AMB: 


a 4 pre. pożyczkę propinacyjną galieyjską 

są % pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

() Žij pre. peżyezke węgierskiej kolei państwowej 

pyt”, pre. pożyezkę propinaueyjną węgierską 

3 4 pre, węgierskie Pbligacye indemnizacyjne, 

Ry które © papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
i pe cenach majkoerzystniejszych. B 
Uwagar Maso wy:nizoy Banko hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 

sowane s Już platne miejscowe p Hat: wnrtościowa, tudzież zapadłe kupony za g 
a 


gotówky, bez wazelkiego potrueeu 
Eoas 


+ xah zamiejscowe, jedynie za notrącenim rze» 


Gmyweidiych tów, p 
Do siektów, u których wyczerpały się kupony, dostaroza nowychj urzuszy kuponowych, za 
zwiotem kosztów, która sam ponosi. 52 
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ERZE dała dał NE” Dula Ne (NY 
EEE EEEE 260-205-006 > 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie. 
28161 a x NE M 
Rozpisanie oferty 


na roboty powiększenia budowli dworca w Volksgarten 
około Czerniowiec. 


W celu powiększenia budynku głównego na dworcu w Volksgarten na 
linii Ozerniowce—Suczawa, będą dotyczące roboty w przybliżonej sumie ko- 
sztorysowej 20.870 zł, a. w. w drodze ofert rozdane. 

Ogólne warunki do wnoszenia ofert, jakoteż szczegółowe przepisy, opisa- 
nie robót, dotyczące plany mogą być przejrzane w c. k. Sekcyi konserwacyi 
kolei w Czerniowcach lub w c. k. Inspektoracie konserwacyi kolei we Lwo- 
wie w przepisanych godzinach urzędowych, gdzie równocześnie na żądanie 
bliższe wyjaśnienia i dotyczące formularze oferty udzielone będą. 

Oferty według przepisu sporządzone należycie ostemplowane i opieczęto- 
wane, jakoteż zaopatrzone napisem „Oferta na roboty w celu powiększenia 
budowli na stacyi Volksgarten“ należy wnieść najpóźniej dnia 23 czerwca 
1892 r., 12 godzina w południe do c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie (In- 
pektorat konserwacji). 

Oferentom przysłuża prawo być obecnymi przy otwarciu ofert wobec ko- 
misyi, któreto otwarcie nastąpi w godzinę po upływie naznaczonego terminu 
do wnoszenia ofert w e, k. Inspektoracie dla utrzymania kolei. 

Przytem zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci mogą liczyć na 
uwzględnienie przez nich wniesionej oferty, którzy w sposób wykluczający 
wszelką wątpliwość, wykażą się uzdolnieniem technicznem i zasobnościa finan- 
sową do przeprowadzenia dotyczących robót. » 

Oferty, którymaby brakował jeden z powyżej wymienionych warunków, 
albo które zostaną wniesione przed złożeniem przepisanego wadyum, lub 
w których poczynione całkowite lub częściowe zasadnicze zmiany podstaw . 
oferty, nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1892. 
Dyrekcya ruchn. 
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do wygrania już 1 m promesą na los miasta Wiednia sA 
za 8 zł. i v ch w w kantorze wymiany 


Lwów, pine Halicki I. 1 


Cement pórilandzki, wapno a aA gips i Epee do fasad | di 


poleca firma handlowa 


ww ap LE C Z GP P P 


Lwów, ul, Żółkiewska 2. — Rok założenia 1843, 


Krokiety od 8.— do 40.—, 
Lawn-Tennisy po 35.— do 50. —, | 
Gry ogrodowe, Sersa, Wolanty itp. 
Gimnastykę pokojową i ogrodowa $ 

po 8.50 do 12.-- zł. 

Lampiony i ognie sztuczne. 

Wielki wybór parasolek po cenach 

najtańszych 

poleca magazyn 
Niensyka Millera 


Lwów, ul. Halicka l. 6. 710 
Cenniki na żądanie darmo. 


Centralne biuro sprawunków | 
dla prowineyi tat 
Lwów, ulica Kopernika I. 11. 


Klozetowy papier zdrowia 
1000 sztuk po 30, 50 i 80 et. rozsyła za gotówkę | | 
lub pobraniem pocztowem handel papieru Henryka 

Bosohan, Wiedeń, Laurenzerberg I. 6 


Tutki nieszkodliwe | 


Poleca się tylko tutki nieklejone 


„La Comctie* 
| 


Zupełnie 
świeży transport 


HERBATY CHINSKIEJ 


otrzymał i poleca handel 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie, 


Rynek liczba 45. 


mające następujące zalety: 651 
„1. wąziutki szew nieprujący się, 
2. najlepsza francuska bibułka, 

o czem każdy palący nie zważający na blagę przez 
porównanie z innymi wyrobami w interesie zdrowia 
przekonać się powinien. 

1000 tutek „La Comóte* w rulonie zł. 1.20 
1 pudełko bibułek „La Comóte* 60 książe- 


Pierwsza pracownia pomników metalowy ó 


oraz 


T| 
r r 
* Urządzen niem i 8 Skórzann 


f ez upr, 
nowo otp e leca najtaniej zenia 


czek zł. 3. Izo > 
Pierwszy jr krajowy pod ochroną pe zosta- Moda LoWwości odlewalnia Z metalu cynkowego 
PNE] PO HENRYKA BOGDANOWICZA 
143 cą, 
BRĄCIA ELSTER xe clecenia g zdają 
Lwów, plac Gołuchowskich 1. 2. "Zotta: eri e Lwowie, 


?57 
Pracownia i kantor: Skład wyrobów : 


przy ulicy Piekarskiej l. 18. plac Bernardyński l. 1.. 
wykonywuje roboty ornamentowe, oraz wszelkie robob 
przy budowach, pokrycie dachów różnego systemu, 
kłozety herme tyczne własnego pomysłu, dyplomowane 
wystawie hygieuicznej we Lm owie, 
wanny zwykłe i fotelowe z ogrzewaniem, tusze, waniunh 
dziecinne i nasiadowe. 

Pomniki, krzyże i latarnie nagrobkowe, wieńce metalowi 
Na żądanie rozsyła się cenniki i wzory ilustrowane franko i grati 


Polecam się łaskawej pamięci 
z poważaniem 576. 


ian Bogdanowicz. 


Filie: ul. Sykstuska 3 — plac Kapitulny 3. 
Skład w DUE 1. Wipplingerstjasge 41. | EEEE STOP A 


<a  Wrłączny skłań dla całej Galli | aLL 
ś MASZYN i narzędzi s. ^) M 
sS do uprawy SLI. AE I 

RUD. SACKA w Plagwitz pod Lipskiem 


u S. A. Bubera Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 13. 


Części składowe w zapasie. — ©Uenuixi i opisy franko. 
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Atelier dentystyczno-techniczne : Centr alny Bazar kr ajowy 4 

= we Lwowie; 3 | 
B. BERGER A s ulica Karola Ludwika 1. 5 dom W. p. Stromengera, jk piętro. 2 
r uż nadeszły b” 
Lwów. ul. Karola Ludwika 1. 5. a E wyroby ze Sławuty m 
Wykonuje sztuczne zęby i szezęki = Urki, kołdry, „isę! NAT Pledy i t. P, 3 

według najnowszego amerykańskiego syste- ~i modne w różnych deseniach i kolorach kry 

mu w kauczuku, celluloidzie i w złocie bez W3 | > sukna z Ket zj 

podniebienia. — Wszelkie reparacye zębów [ER na EWY męskie, letnie, jesienne i ztmowe. > | 

trwale i tanio. 3 W am i 

EL go: ©0601090000000000 OOO000C00G05 7 
C 


we MEDS i Es +6 1 niedzielę 19 czerwca © dyróp ziołowo-słodowy dr. Seeburgera$ 


D, w ogrodzie Kisielki nad stawem 
| ih Wzniesienie się slawnego Żeglarza - Znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 


e, napowi etrznego W |. chorobom piersiowym , n 
Sig. Giacomo Merighi, R krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. 
OPN ; Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 ct. 
koncert muzyki wojskowej pp. 95. g ka, 
P tek d 4. — Ot dzinie 3. y, : | 
Wstęp Gy W iee rezer wo 60 et. a Wojskowi 5 (iłówi ty skład pod Paa 
od feldweblu wstecz i dzieci płacą połowę. wy 
Napełnianie balonu jest nadzwyczaj interesujące, albowiem nie od f W aptece „Srebrnym Orłem“ hare 
bywa się gazem lecz powietrzem ogrzanem. res 
Wstep na koncerć po na esienin się balonu 10 et. od osol. id lang 
C4 : 
c Zygmunta Ruckera on 
Tylko jeszożaii kilka dni. > j 4 iwowie 4 
l " i a 
Już 23 czerwca nastapi ciągnienie O Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 4 e 
r E r m 7 Y E Gr Eie S MX gta, Ą A pa ą | 
węg. państw. loteryi dobroczynności DOD OOOO O0TODOCOCODOWN 
Główna wygrana 60.000 zł. C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt. włościański w likwidac) 


a Ogół wygranych 160.000. zł. w. a. we Lwowie. Lo DON 
| Losy po dwa zł. można dostać, w dyrekcyi loteryi w Budapeszcie, u wszystkich (Wykaz w myśl art. 91 statutu). pi Mur 
urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, u prawie wszystkich urzędów poezto- Stan z dniem 31 mk 1892 r. wynosił: | os 
wych i u organów do sprzedaży ustanowionych we wszystkich mia» tach i znacz- Udziałów k : A „. złr. 485.910.% | 

niejszych miejscowościach monarchii. Asygnat kasowych ą y 8 S 1.950. i ley 
Budapeszt, 1 kwietnia 1892. 5 pre. listów dłużnych i ; - »  388.700.— | wies 
Król. węg. Dyrckeya loteryi. Bo pre. listów  „ 3 7 ś «  „ 410.600. | tyik 
64r Lwów dnia 14 czerwca 1892. go 
Wa BB Komitet likwidac; jny. f 
Z Drakarni Wł. Łozitniiego ni. Czarąieskiego i 12 dma W>raera fZarządea Władysław J. Weber) Papier x fabryki papieru J. Wiałkewskish i 
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